
Nr U Kraków,"Wtorek"! 6 Stycznia 1912 Rok XX.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
7,1 odnoszenie do domu doph.8n się

40 bal. miesięczuie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 
mieckiem kwartalnie 'Okor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena n u m e r u  poje dy nc zeg o 
10 hal .

K A K A D U
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, p.zekazy na prenume­
r u j  i in.seraty nadsyłać należy franco 
do Admińfshracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
cpierzetowane nie polieęają opłaci# 
pocztowej. — UęKopisów redaLcya nic

Mdree Redl UL. św. TOHUU L Si.
Adrea telegr „Głos Narodu" Kraków 

Te.■fas Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejsca la  wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz ?0 b lerzy, za każdy następny raz 15 h a l, skład tabelaryozny, liczoowy, od wiersza 30 hal sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 bal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 Lal. Załączniki do .Głosu Naiodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.l przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 eg?, dla miej­
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu tiaasenbtein & Vogler, M. Duk^s, E. Scbalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fr'ea>, A. Joesseł w Antwer -ii Joaas & Cie, Annonoen Ezpeditioa .Propaganda",

Gyori & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. <n Budapeszcie J. Loopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. I orette. Jules Fortin & Cie, de kaczaowski.

Na karnawał N O W O Ś d
w Krawatach, w Kamizelkach, 
w Kofzulach, w Rękawiczkach, 

w Obuwiu lakierowanym,
poleca w wielkim wyborze 
; ojstawca Związku Lekarzy

B. WFERZEJSKI
Kraków. Rynek, rófl Floryańzklej, Telefon 03ł>8.

jiowy rząd we francyi.
Delcasse zatrzymuje w nowym gabinecie 

tekę marynarki — oto jeden z nsjznami6n- 
niejszycn symptomów nowego .wielkiego" 
ministeryum francuskiego. Okazuje się, że 
Dflcasse ten znienawidzony przez Niemców 
polityk francuski, który przed kilku laty 
odważył Bię zorganizować koalicyę francu 
sko-augieiską na wojną z Niemcami, te  Del­
casse jeBt dzisiaj w parlamencie francuskim 
osobistością najwplywowsza. Gdy przed ro­
kiem Mnnis składał gabinet po upadku 
Brianda, caty szereg polityków odmówił 
przyjęcia w nim teki se względu na udział 
Delcassego w rządzie. Tymczasem dzisiaj o 
bok Delcassego zgodzili się usiąść najpoważ­
niejsi politycy republiki, jak sam P o  In 
c a rr-e , c’esrący się ogromną powagą w se 
nacto. jak były prezydent gabinetu B r i a n d  
jak  Leon B o u r g e o i s  b. prezydent gabine­
tu  i przyszły — tak mówią — prezydent 
Republiki. Delcasse nadawać będzie napewnu 
gabinetowi Puincarrego charakter. Nowyga 
binet święci wogćle gwiazdami pierwszej 
wielkości. W porównaniu z gabinetami Mo 
nisa i Caillauxa oznacza pewien zwrot na 
prawo. Można go nazwać umiarkowanym i 
i nawet nieco nacyonalistycznym Briand ja­
ko prezydent ministrów unikał starannie 
zaostrzenia walki z Kościołem a w walce ze 
strajkiem kolejowym naraził się na Btraszne 
gromy ze strony socyalistów. Millerand eks- 
socyalista, ozdobiony kilkunastu orderami 
państw europejskich, jest dzisiaj spokojnym 
‘ prawie konserwatywnym politykiem. Del­
casse, Bourgeois, Poiucarre nigdy nie ani a 
żowali się w skrajnościach grupy Combesa. 
Icb celem je st siła i powaga Francyi na ze 
wnątrz, a Bpokój wewnątrz państwa.

Z innych ministrów zwracają uwagę Kio „z 
żyd, który zachował tekę finansów dzięki 
poparciu masonoryi D u p a y ,  który tekę 
robót publicznych zawdzięcza tej okoliczno­
ści, że jest właścicielem bulwarowego dzien­
nika „Petit Journal". Nazwiska iunych mi­
nistrów nie są również głośne.

Zagranicą nowy gabinet otrzymał dobre 
przyjęcie. Poiccarre bowiem jako minister 
BpraW zagrań, budzi zaufanie tern, że jest 
przeciwnikiem ryzykownych przedsięwzięć. 
Bourgeois zaś jako reprezentant Francyi na 
kongresie pokojowym w Hadze okazał sF 
zdecydowanym pacyfistą.

telegram y „Głosu Narodn" ■ dnia 15 stycznia.

Program 1 skład nowego rządu.
Paryż (T. B). O deklaracyi rządu, w któ­

rej nowy gabinet we wtorek przedstawi 
parlamentowi swój program, donoszą, że bę­
dzie w niej z naciskiem zaznaczona potrzi ba 
jaknajrychlejszego załatwienia umowy niemie- 
C*o francuskiej, i lojalności stosunków mię­
dl j Francyą i Niemcami, oraz strzeżenie inte­
resów i godności obu krajów. Jest nadzuja. 
że także u k ł a d  z H i s z p a n i ą  p r z y j ­
d z i e  do s k u t k u .  Deklaracya podkreśla, 
że Francya wiernie stoi przy sojuszach 1 
przyjaźniach, k tóre są obecnie alluiejsze niż 
kiedykolwiek przedtem. Rząd otacza swą 
opieką a r m i ę  i m a r y n a r k ę ,  które są naj­
lepszą rękojmią pokoju i muszą być gotowe 
na wszystkie ewentualności.

Dalej rzad oświadczy, że gotów jest prze­
prowadzić za poparciem stronnictw republi­
kańskich reformę wyborczą. W końcu rząd 
przyrzeka całą siłą dbać o utrzymanie po­
rządku publicznego i o zabezpieczenie po­
wagi rządu.

Pełny skład gabinetu jest obeonie nastę­
pujący:

Prezydyum i sprawy zagraniczne P o i n- 
c a r  r  e,

wiceprezydentura w Radzi® ministiów 
i sprawiedliw ość B r i a n d ,  

sprawy wewn. S t e e g, 
wojna M i l l e r a n d ,  
marynarka D e l c a s s e ,  
finanse K l o t y ,  
roboty publiczne Jan D u p u y ,  
rolnictwo P a m s ,  
kolonie L e b r u n ,  
prasa Leon Bo u r g d o  1 s, 
oświata Gu i - s dhau ,  
handel Da v i d .

Jtowt żądania Rusinów.
Lwów. (Tel. wł.) Konferencya przewodni­

czących klubów polskich i ruskich nie przy 
szła dzisiaj do skutku, a to z powodu, że 
Rusin5, którzy najwidoczniej porozumiewają 
się między sobą po wczorajszej konferencyi 
z nam. Bubrzyńsklm, na posiedzenie nie 
przybyli.

W sejmie dzisiaj n ie  p o k a z a ł  s i ę  ani 
i e d e n  p o s e ł  r u s k i  z wyjątkiem posła 
Riweluka. Nie przybywają oni ta k ie  na po 
sie zenia komisyi sejmowych. O ile wkści 
niosą, sądzić należy, że punkt ciężkości ug" 
dy polsko ruskiej pizeniósł się obecnie w 
inną, nową dziedzinę. Nie chodzi już o u 
stalenie procentu mandatów ruskich, gdyż i 
to zostało już jako tako uskutecznione 
Rozchodzi się obecnie o całkowite zapewnie 
nie Rusinbm przyznanych im mandatów, oraz 
o postawiony przez Rusinów postulat ruskiej 
kuryi narodowościowej. Ma ona mieć praw< 
delegowania swych reprezentantów do Wy­
działu kraj., do biura sejmowego, do Rady 
szkolnej kraj. i do kraj. finansowych insty­
tucji.

Dalsze układy będą się toczyły około tych 
żądań, które prawdopodobnie znarznie utru 
dnią akcyę ugodową. Postulat kuryi narodo 
wościowej dąży bowiem wprost do admini 
stracyjnepo podziału kraju.

Dalsze odroczenie Sejmn.
Lwów. (Tel. wł.) Najbliższe posiedzenie sej­

mowe nie odbędzie tię prawdopodobnie we 
czwartek ale albo w sobotę, albo też dopiero 
na przyszły tydzień. Odroczenie r&stąpilo z po 
wodu nowych trudności powstałych w ukła 
dach z Rusinami

Sprawy a#s!ro-wffliwl(i«.
Ustąpienie dwóch ministrów.

Wiedeń. (TeL wi.) Dzier n’k5 poranne no 
tują pogłoskę o bllsklem ustąpieniu hr. Ach 
renthala i bar. Buriana. Następcą bar. Buria­
na zostałby obecny namiestnik T rytstu  hr. 
Konrad Huhenlohe.

Wiedeń. (Tel. wl.) Dzienniki poniedziałbo 
we zajmują się mową, jaką były prezydent 
Izby panów i delegacyj, Dr Fuchs, wygłosił 
na posiedzeniu wydziału Związku włościań 
skiego w Salcburgu, a która zawierała nad­
zwyczaj silne at&ki na hr. Aebrenthala. Fuchs 
zarzucił Aehrenthalowi, że z jego winy na 
stąpiło rozluźnienie między Austryą a pań­
stwem niemieckiem.

Co się zaś tyczy Włoch, to hr. Aehren 
thal zachowuje się ze zbytniem i nieuzasa- 
dnionem zaufaniem i lekkomyślnością. Wło­
chy po ukończeniu wojny z Turcyą wypo 
wiedzą natychmiast wojnę Austryi, gdyż w 
przeciwnym razie król włoski poszedłby na 
pensyę.

V sprawie dróg wodnych.
Wiedeń. (Tel. w ł) Na 28 b. m. zwołany 

został na posiedzenie podkomitet dróg wo 
dnychjj

Protesty wyborcze.
Budapeszt. (Tel. wł.) Partya zjednoczonych 

stronnictw chorwackich postanowiła wysto 
Bować do cesarza adrea, w którym zwróci 
uwagę na nieprawomocność obecnych wybo 
rów i niewłaściwość postępowania bana To- 
rnasica.

Minister oświaty oświadcza, że rząd; 
przyjmuje zanotowanie zmiany artykułu 35 
kon&tytucyi w formie uchwalonej przez ko- 
misyę.

Opozyrya p r o t e s t u j e  hałaśliwie prze­
ciw natychmiastowemu głosowaniu i żąda 
odczytan.a wniosków opozycyi. Prezydent i 
większość obstaje jednak, by natychmiast 
głosować. Głosowauio odbyło się imiennie. 
Za przedłożeniem głosowało 125, przeciw 105 
posłów, 4 ^fetrzyruało się od głosowania.

Prezydent oświadcza, że przedłożenie wsku­
tek braku większości */» głosów zostało odrzu­
cone (Oklaski opozycyi, śmiech na ławach 
większości).

Konstantynopol. (1. B) Według ob?cnego 
art. 55 konstytucyi rząd będzie musiał kon 
flikt z Izbą przedłożyć sułtanowi, który ma 
prawo za zgoda senatu rozwiązać Izbę Sły 
ci ać, że w senacie znajduje się dostateczna 
większość za rozwiązaniem Izby.

Konstantynopol. (T B.) Jak słychać, gabi­
net przedłożył już sułtanowi sprawozdanie 
i  zawiadomieniem o wczorajszej uchwale 
izby i poakresleniem konieczności rozwiązania 
Izby. Oczekują tu, ze sułtan wystosuje re 
skrypt do senatu, w którym zażąda zgody 
senatu w sprawie rozwiązania Izby. W ko­
łach opozycyi przypuszczają, że sonat prze 
dewszystkiem domagać się będzie przost^ze 
gania formv przy śdsłeui zastosowaniu art 
35, kióry żąda k i i k a k r  o t ne g o  o d r z u  
c e n i ą  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d u  p r z e z  
I z b ę  i dopiero po teu  zgodzi aię na rozwią 
zauie

Prasa żywo komentuje wczorajsze vofcum 
Izby. „Tanin" konstatuje, że M ł o d o t u r c y  
r u z p o r z ą d z a j ą  j e s z c z e  w i ę k s z o ś c i ą  
w I z b i e .  Dziennik sądzi, że s u ł t a u  z a  
r z ą d z i  r o z w i ą z a n i e .

Prasa opozycyjna oświadcza, że senat nie 
może sie zająć sprawą rozwiązania Izby, za 
nim nie będzie rozstrzygnięta kwestya, czv 
postępowanie to odpowiada przepisom. W 
mieście panuje spokój, mfmo wielkiego za- 
interesowania, w jatfiem publiczność śledzi 
wynik konfliktu.

Akcja przeciw parlamentowi
Konstantynopol. (Tel. wł.) Po odrzuceniu 

przedłożenia rządowego przez parlament, u 
dcli się prezydent ministrów i minister woj 
ny do sułtana z przedstawieniem, aby bez­
zwłocznie r o z w i ą z a ł  parlament, nie pyta­
jąc o radę senatu.

Sułtan oświadczył: „panowie znacie moje 
dobre zamiary, ale zrozumcie, że jestem bar 
dzo zmartwiony tern, co zaszło. Bez poradzę 
nia się senatu nie mogę jednak spełnić wa 
szego życzenia, gdyż sprzeciwia się ono u 
stawie".

Ministrowie cświadczyli w odpowiedzi na 
to, śe większość senatu jest p r z e c i w n ą  
projektom rządu i że należy przedtem za 
mianować jedenastu n o w y c h  s e n a t c  
rów.

W stronnictwie młodo* urków panuje o 
gromny popłoch. Przywódcy udali się w no 
cy do w. wezyra i domagali się. aby ou stano 
wczo zażądał od sułtana mianowania nowyck 
11 senatorów, inaczej gabinet powinien po 
dać się do dymisyi.

Opozycya postanowiła wysłać depatacye 
do sułtana z prośbą, aby pozostał wiem* 
konstytucyi, gdyż to, czrgo młodoturcy sic 
domagają, stanowi zamach stanu.

ftbdyRacya dynajtyi diltisisttj.
Pekin. (T. B ) Ponowne zgromadzenie Man- 

tiżów wszystkich klas uchwaliło, że ustąpię 
nie dynastyi jest konieczne, aby kiaj uchronić 
od zupełnego zamęiu. Wojsko i ludność man­
dżurska postanowiły przyłączyć się do chiń 
skiego ludu.

Słychać, że cesarzowa wdowa zgodziła się 
na abdykację i prosiła Jua&szik&ja, aby u- 
czynił wszystko co możliwe dla zapewnienia 
apanazy jej i jej synowi. Z prowincyi dono­
szą o mordach, grabieżach i podpaleniach. Ko­
biety setkami popełniają samobójstwa, by 
ujść napadów.

Przesilenie parlamentarne 
w Turcy i.

Konstantynopol. (T. B.) Przy końcu sobo­
tniego posiedzenia Izby podceab obrad nad 
zmianą art. 35 konstytucyi oświadczył m i­
nister spraw wewnętrznych Assimbej, że — 
ponieważ debata trw a już 10 dni, — kwe­
stya jest już dostatecznie wyjaśniona, <• sy- 
tuacya zewnętrzna nie pozwala na dalsze 
przeciąganie debaty — Rząd stawia wniosek 
zamknięcia dyskusyi (Poruszenie).

Wniosek o zamknięcie dyskusyi przy­
jęto.

Przesilenie w jiiszpanii.
Madryt. (T. B.) Rada ministrów równo 

cześnie z podaniem się do dymisyi zalecił, 
królowi ułaskawienie skazanego na śmierć 
Cuęueta. Prezydent gabinetu Canalejas przed 
łożył królowi do podpisania dekret o uła 
skawienie i zaznaczył przytem, że wobec ru 
chu, jaki się objawia w całym kraju, Rada 
ministrów uchwaliła zalecić ułaskawienie Cu 
queta. Minister dodał, ża Jego zdaniem było 
błędem politycznym, iż gabinet równocześnie 
z wnioskiem ukazanych na śmierć 6 osób 
nie zaproponował także ułaskawienia Cu 
queta. W tym stanie rzeczy uważa za swój 
obowiązek przedłożyć dymisyę swoją i swych 
kolegów Kroi wibruniał się przyjąć dymi- 
syę i obstawał przy tem, aby Canalejas po­
został w rządtle, on jednak oświadczył, że 
nie może ocisrąpić od swego postępowania.

Powołani* Canaiejasa.
Madryt. (T. B.) Król przyjął wczoraj wie- 

czoiem prezydenta gabinetu Canaiejasa i za­
pewnił go o swojem zaufaniu. Canalejas pro­
sił o czas do namysłu do jutra. Przypuszcza­
ją, że osobisteści, które *.ról przyjmie, po­
lecą ponowne powołanie Caaalejana do eteru 
rządów.

Madryt, (T. B.) Canalejas wraz z kolegami 
objął gabinet na nowo.

T e l e g r a m y j
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Otwarcie sejmu praskiego.
Berlin. (T. B.) Mowa tronowa, którą od­

czytał prezydent ministrów przy otwarciu 
Sejmu, konstatuje, że sytuacya finansowa 
Prus w bieżącym roku rachunkowym Je st 
pomyślną. Posuch-, ostatniego lata wywołał 
zwyżkę cen, ale obawy początkowo żywione 
okazhły się pod wielo względami prznsadzo 
ne. Mowa tronowa zapowiada projekt usia 
wy o jadnolitom prawie wodnem i ure^ulo 
wanlu prawa rybołóstwa.

Utrzymanie i wzmacnianie niemczyzn) w 
tych częściach kraju, gdzie mieszzańcy mówią 
różneiiii językami, stanowi dalej przedmioi 
specyalnej tros«i rządu. W nowem pr^edfo 
en u pragnie rzad otrzymać środki pionię 

żne, aby i w innych częśc acb kraju, przy 
stąpić ttógł do wypróbowanego w Prusach 
Zachodnich i Pozn&ńskiem umocniania i od 
dłużani* właścicieli ziemskich. Dalsze zarzą 
dzenia, które specyalnie przeznaczone są t e 
popieraniu w wyższym stopniu kolonizacyi 

ewnętrfanej, znajdują się w przygotowaniu. 
Mowa tronowa zapowiada w końcu ustawę 
o przymusie roboczym, w celu z&p ibieżen a 
Cv ra i bardziej wzmagającemu się bezr - 
bociu.

Zbrojenia Niemiec.
Wiedeń. (Tel. w ł) „Reicbspost" donosi > 

pewnego źródła, że najnowszem przedłożę 
niem w st-jmie Rzeszy będzie przedłożenie ( 
flocie. Mianowicie rząd zamierza utworzy* 
3 eskadry złożone z 8 okrętów liniowych,— 
które mają pełnić służbę w czasie Dokoju.— 
Nowe eskadry składają się z okrętów o po 
jemności 13 tysięcy tonn, a stacyonowant 
będzie jedna eskadra w Kilunii, podczas gdy 
dwie inne będą pełnić służbę na morzu Pól 
nocnem Wbkutek tego przedłożenia ma sic 
powołać pod broń 5 tysięcy ludzi, wobec te 
go normalne obciążenie wynosić będzie 4 
miliony marek. Pokrycie nastąpi w drOdzę 
nowych podatków.

Berlin. (Tel. wł.) W sprawie przedłożenia 
rządowego domagającego się budowy no 
wych okrętów wojennych stwierdzają.pisma, 
zo rząd domaga aię, aby postawiono natych 
miast w stan pogotowia wojennego trzecią 
esnaarę. Dotychczas były dwie zawsze goi > 
we. Koszta tego będą znaczne, cb tć nie t i ) 
wielkie jak przypuszczano. Na mocy noweg; 
przedłożenia wojskowego wszystkie pułk 
mające dwa bataliony mają otrzymać trzeci 
Powiększony będzie także park artylery 
oraz ilość kartaczownic. ,

Zamieszki polityczne.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ w wie 

czornem wydaniu zamieszcza artykuł, oma 
wiający pogłuBki, krążące w sprawie położę 
nia politycznego za granicą.

Najważniejszym faktem w polityce zagra 
niczne] jest, iż zdecydowano, że dynastya man 
dżurska zostanie złożona z tronu. Fakt ten po 
ciągnie za sobą o wiele ważniejsze konse- 
kweneye niż z początku przypuszczano.

Ważnym również wypadkiem jest spotka 
nie ces. Wilhelma z kióiem włoskim, które ma 
nastąpić w marcu w Wenecyi. Ma ono aa 
przeczyć pogłosce, jakoby Włochy miały wy­
stąpić z trójprzymierza.

Pomysły praskiej pollcyl.
Berlin. (Tel. wł.) Między prezydentem po 

licyi a Rada mVj>4ką wybuchł spór i  powedu 
rozporządzenia jakie pozwala, aby pulicyanci 
przy aresztowaniu zbrodniarzy nawet w ra 
zie najmniejszego oporu dawali ogn{a. Rada 
m. wystąpiła przeciw temu i postanowiła 
przejść w tej sprawie wszystkie inetaneye

Flota włoska odpoczywa.
Rzym. (Tel. wł.) Flota wojenna włoska 

znajduje się obecnie w portach włoskich, gdzie 
naprawia swe szkody. Okazało się, że nie są 
one zDyt wielkie. Także materyał wojenny 
okazał się bardzo dobry jak  również zacho­
wanie się marynarzy włoskich zyskało uzna 
nie nawet u obcych mocarstw.

Rosya w Peroyi.
Diuifa. (Pet. aj. tel.) Batalion 7-go pułku 

strzelców, który w szyku wojennym masze­
rował z ChoJ do Urmd, został w pobliżu Sai- 
mas zaatak®wany|przez Kurdów. W potyczce 
20 Kurdói zabitych, po stronie rosyjskiej 
nie było strat.
Eskadra franenska na powitanie ang 

pary kroi.
Paryż. (T. B) Dywizyę eskadry francus­

kiej, k tóra udaje się na powitanie angielskiej 
pary królewskiej na morze Śródziemne, pro­
wadzić będzie kontrdmirał Moreau.

Wizyty sąslf ozkie.
Berlin. (Tel. wł.) Spotkauie ces. Wilhelma 

z króibm włoskim nastąpi na skutek życze­
nia wyrażonego przez ces Wilhelma. W ko­
łach pciitycznycn berlińskich uważają spotka­
nie to za rzecz pewną.

Wachlarze,
pończochy, rękawiczki,

wstążki, perfumy, pudry
poleca na karu wał

Krakam. Grodzka z.
■ B

Ps głównych wjharadi w NieoimL
Z 397 okręgów wyborczych w cale] R»e-

szy dt*fiaitywdie zdobytych zostało 2u8. W
pozostałych 189 okręgach przychodzi do wy­
borów ściślejszych, które oabędą się 22 bm.
Ogólay wynik głównych wyborów przedsta­
wia się, jak  następuje:

Dotychczas Wybrane Wybór
ścisły

Konserwatyści b8 27 41
Partya państw 25 5 16
Zjednorz. gosp. 18 2 13
Centrum 102 83 31
Polacy 20 14 (15) 10
Naród, hberaii 51 4 64
Wolnomyślai 49 0 53
Socjaliści 53 64 128
Mniejsze stron­
nictwa i dzicy 17 8 25

Jak z powj żLFego wykazu widać, ee n- 
t r um katolickie wejdzie do parlamentu w  
nieoslabiouej liczbie. Jeżeli straci, to Kilka 
tyiK o mandatów a to politycznej tJły stron­
nictwa, jego siły i znaczenia w nioaem nie 
osłabi.' i

Rzuca się dalej w oczy ogromny p rzy ­
r o s t  g ł o s ó w  s o c j a l i s t y c i n y c h .  So­
cjaliści zdohyH odraza jedwj nt kaiuaehea 
64 mandaty, podczas gdy przed pięciu laty 
podczas głównych wyborów zdobyli Ich za­
ledwie 29, ressię przy wyborach ściślejszych 
i w ciąrm kudeaeyi przy wyborach nattpeł- 
nlających. Wszystkie główne miasta, Które 
prz' d 5 laty stracili, Jak Królewien, Sacee- 
cin, Bremę, Magdeburg, Wrocław, Wpadły 
znowu w ręce socyalnei demokracji W Ber­
linie, jak już donosiliśmy, w pierwszym po­
chodzie zdobyli 5 mandatów, w 6 tym okręgu 
przychodzą do wyborów ściślejszych. Prze­
ważnie co prawda sukcesy zdobyli kosztem 
wolnomyćinych i liberałów. I na tem nie po­
nosi straty ani ogólna polityka, ani te£ 
sprawa polBka. Bo sympatyczniejszy 100 razy 
uczciwy socjalista, aniżeli wstrętni nacyonal- 
liberałowie, ci zdeklarowani wrogowie Ko­
ścioła katolickiego i narodowości polskiej, 
lub wolnomyślai, którzy po śmierci wielkiego 
swego wodza Eugeniusza Richtera zaprzedali 
swe zasady polityczne i przyczynili się do 
uchwalenia znanego paragrafu Językowego, 
zamykającego Polakom usta na publicznych 
wiecach i zgromadzeniach.

N a r o d o w i  l i b e r a ł o w i e ,  którzy przed 
5 laty zyskali w płvr wt.zym pochodzie od- 
razu 20 mandatów, zdobyli obecnie zaledwie 4, 
wolnoiuyśini żadnego, podczas gdy przed 5 laty 
udało się im zdobyć 6. Przj puszczalnie libe­
rałowie i woJnomyślni w wyb trach ściślej­
szych zdobędą jeszcze Bzereg okręgów, ale 
to nie ulega wątpliwość5, że z kampanii wy­
borczej wyjdą bardzo osłabieni. Naw t przy­
wódca woinomyślnych i najlepsza wśród nich 
głowa N au m  a u n padł w okręgu Hellbronn- 
Neckarsulm. Kto wie, czy dla ratowania man­
datów w wyborach ściślejszych wolnomyćlni 
i liberałowie wobec naporu socyalistów nie 
padną w objęcia konserwatystów.

Ale i k o n s e r w a t y ś c i  z pierwszego 
poebodu wyborczego wyszli bardzo osłabieni 
Wątpliwą jednak wydaje s.ę być rzeczą, czy 
blok lswicowo-socyalistyczny uzyska prze­
wagę w rowym parlamencie. Wsa ik ejednak 
kombinacje co do przyszłej większości byłyby 
jednak w chwili obecnej przedwczesne. Za­
czekać należy za wyborami ściślejszemL 
A wyniki tych wyborów zależne w wysokim 
stopniu od tego, jak się ułożą sojusze wy­
borcze.

To też nie ulega wątpliwości, że dwoma 
najsilniejsstiml stronnictwami w  nowym par­
lamencie będą: Ceutram katolickie i socjalna 
demokracya. Są to dwie siły, dwie potęgi, 
■warte, d o sk o n a le  zorganizowane, ideowe, 
dwie z m a g a ją ce  się ze Bobą siły, wśród któ­
rych u p ad ają  lub g in ą  nawet wszystkie inne 
m n ie jsze  lub większe stronnictwa. Obie do 
n o a e g o  parlamentu w<-jdą mnit-j więcej w  
równej liczbie.

Co do d ż i e l n i c  p o l s n r h ,  to Ks. Po­
znańskie i Prusy Zachodnie utrzymają do­
tychczasowy stan. Księstwo w pierwszym 
pochodzie zdobyło 10 mandatów, w 2 przy­
chodzi do wyborów ściślejszych, z których

Wielka wygrana
Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wyprać 
może 50.000 koron na losy śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawo orać na
zakupionych przez w y d a w n ic tw o  wartośclowyck losach, których suma głównych wygranych 
wynosi przoszło 1 milion koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej", który ua żądanie 
przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K. 60 hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 10 K„ nadsyłać 

należy pod adresem: Admimstracya ..Niwy Polskiej". Kraków, ul. Pawia I. 10,
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jeden, gdzie przyszło do rozdwojenia między mi wydawnictwami, planami flnanaowemi, 
Polakami, jest zupełnie pewny. Prusy Za- projektami i mydlą o skupie dzienników w 
chodnie, jak dotąd zdobyły 4 mandaty, a w wszystkich trzech zaborach, nie miał wido- 
3 przychodzą do wyborów ściślejszych. Ma cznie czasu zajęcia się najbfllząą sobią SprA- 
Warmii, Mazurach, Pomorzu i ob czyźo le  wą na G. Śląsku 1 ruch wybojfcy oddał w 
■zante zwycięstwa polskiego były z góry ręce p. Korfantemu, który swą „polityką 
wykluczone i kandyoatury polakie poeta- chłopską1* sprawy polską na G; Śląsku nara- 
wione tam zostały tylko dla policzenia gło- ził na dotUJwą i boleaną klęskę. Wynik 
sów. wyborów pokazały ze fuzya *KatoJik“ —-

Najgorzej przedstawia się sytuacya wy- Korfanty może służyć interesom finansowym
borcza na G. Śląsku. Zdobyto tam tylko je- tego wydawnictwa, ale iptęgętiy sp/nWy pu

J tli,«nai fnteresv naródborcza na u. siąsKu. ziaouynu wui >,mu . . _____
den mandat i to pszczyósko-rybnioki, w sze blicznej, interesy harcdu doi 
dclu Polacy przychodzą do ściślejszych wy- tern poniosły.

:ę na

* V — r  „  
borów, ale tylko w trzech mają szanse zw y-1 ■^ - o ,  żel  Wynik wyborów na Górnym Ś lą s k ucięstwa. Śląsk pruski znany jest z tego 
je st krainą niespodzianek i podczas wybo 
rów dział&ły tsm  zawsze więcej hasła eko 
nomiczne. aniżeli hacła narodowe, uświado- Sosióski (Polak) 
mienie narodowe wśród ludu polskiego nie Goebel (centr.)
Jest tam jednakowe, tnteligencyi polskiej Biniszkiewicz (socyal.) 
bardzo mało, taksamo i kBięży Polaków Sachs (nar. liber.) 
szczupła tylko Jest garstka. Williger \nar. liber.)

Katowice-Zabrze:
17909 głosów 
11.350 
14909 

5.805
9.415 „

OŁOfl gA BOPU j i  dnia 16 Stycznia 1012.

Pod
Powstrzymana klęskami na Dalekim 

Wnchodzia i wewnętrzny rewolucyą rosyjska 
polityka zaborów i rozbojów znów odżyła— 
i to w formie jeszczę bardziej bezwzględnej, 
niż za dawnych „przedkóństytucyjnych** cza­
sów, Wedy państwem rządziła niepodzielnie 
blurokjacya... Dziś kierunek fOByj3kiej poli- 
tycęi państwowej nadają Bobrińscy, Mienszi- 
kuwwWlą Puryęzkiewibze. — Pod naclBkiem 
przedstawicieli tej nacyonallstycznej mafii, w 
której rękach nawet prezes gabinetu jest 
tylko manekinem, Rosya weszła znów w fa 
zę podbojów na wszystkich frontach. Ujarz 
miła Finlandyę, prowadzi okupacyę Persyi, 
sięga do Mongolii i ma niebawem zdobyć 
Chełmszczyznę „ Rozboje na wszystkich krań­
cach państwa rosyjskiego na Wschodzie i na 
Zachodzie.

Alę to Jeszcze nie zaspokoiło zaostrzone 
go apetytu „istinno ruskich* zdobywców. — 
Coraz jawniej, coraz otwarciel mówią oni o 
wojnie z Austryą i „odebraniu* Gallcyi. Pra­
wie każdy numer „Now. Wrem.“, k tóre dziś

Itr. II .

sules.
skuteczną, — A wtęc c(tvćanł eon-

v —- • o v '
Mimo wszystko nikt nie przypuszczał, te  Wybory ściślejsze pomiędzy Sosińskim a 

Polacy poniosą tam ta k  wprost upokarzają- Biniszkiewiczem.cą k l ę s k ę .  We wszystkich okręgach, w W ostatnichw yborach: Polak f - 0 0 2 , l i -  w,0 Ra?ay numer łłroiu > _
których Polacy postawili swych kandydatów berał 12.230, centrum 0575, socyalista 5 974 ^  organein kierujących kół w Rosyi — 
uderza w porównaniu do wyborów z przed Bvtmn-Tarn Gńrv- przynosi zapowiedź tej wojny, k tóra ma u-
5 laty przyrost głosów niemieckich tj. oen- y • J • wolnić „uciskanych* przez Polaków „Rosyan
trowych i t. zw. „mlzzmaszu*, oraz olbrzy- Dombek (P o la k ) ....................  20731 głosów galicyjskich*
mi przyrost głosów socyaiistycznych, a Bitta (centr ) ....................  13 053 „ źe  8urmy wojenne Mienszikowów i
gromny ubytek głosów polskich. Podczas Hórsing 'socyal.) . . . 11.538 „ BobrlÓ8kIch są bynajmniej tylko czczą
gdy przed 5 łaty Polacy mieli około 120 ty- Hartmann (nar. llb.) . . . 10199 „ fantaIyą „„amosecińców* rosyjskich -  naj
? ar» głosów, tym  razem zdobyli tylko oko- Wybory ściślejsze pomiędzy Dombkiem a lepszym tego dowodem wprost niesłychana 
ło 90 tysięcy, czyli stracili około 30 tysięcy Bittą. i |ctba b z o i e ( r ó w  r o s v i k i c h  w G a l i c y i
X Z ftCiy S ą S f ł  CZ. f d  WZF0 * W r Utnlch wyboracb: PoIak 2G41L i '  Tutejsze władze niemal codziennie odkrywa^

J i i r . i a s s  ^  - i —  j Ł M a s f a s s Ł i r r f c ! & ,s.
n» 1S3.9M « , li preyrorio 23,313. dlw ice Lubliniec: o L : £ l r l

To są wprost przerażające cyfry, świad- x . Jankowski (Polak) . . . 7.540 głosów syjskicb, przybywających do Galicyi w ce
esące o zaniku myśli polskiej z jednej stro- vVario ( c e n t r . ) .........................  9 340 „ lach szpiegowskich.
ny a rozpędzie Niemców i socjalnej demo- Ntedt (nar> m  ....................6,tt63 „ Ta ]a ayBtematyczna i z takim po-
kracyi z drugiej. Brak pomiędzy Polakami Tłmm (8 0 c y a l) .........................  3900 „ śpiechem prowadzona akcja  szpiegowska

a vi w  Pf*cyi organizacji, ag itacy , Wybory ściślejsze pomiędzy X. Janko- świadczy też niezbicie, że poza pogróżkami
. V S . ‘i ! •  W«rl«»> „iBtlnno-niskich- dBiałaczy, którzy z&powia*
kac na u Niemców hakataatów I eocyaU- W r' , to ," 'c,‘ : Pol“k '1-880, can- d .J ,  „śwlęf, wojnę- w obronie „uJartmloneJ“MC na u Niemców, hakatystów 1 socyali trowiec 7.545, konserwatysta 6 280, socya- przez Polaków „Rusi podkarpackiej* — kry-
s tó w p -  prostu zrozumieć nie możne. ,iBta 1.397. ją  się faktyczne przygotowania kierujących

t o  najsmutniejsze, to to, ie  w pismach wyborach ściślejszych: Polak 14.314, kół rosyjskich, k tóre w nowych awanturach

^ r 3 r ; n uc trp T a k i: r T t?/» ct ,;.r . — M & k r ™  «•-

i " l n 'k “ t U T * ;  ó a f i  ,0  V *  “* k ,eru j,ce  Btv lW ten sposób w oczach ludu obniżoną źo- Hr> Mielżyński (Polak) . . .  10 386 głosów Austryi powinny zwrócić baczną uwagę. Pod
atała powaga inteligencji polskiej. Część jej *  I ? ? ® 1 ■ ■ ’ * ” fcym. wz/ ? df m i ednak' ™zrażoną została przez tó do pracy publicz- Schleinitz (kons.) . . . 4.260 - snołec^ństw ie nanuje Jednak jakieś d:
nej. Uprawiano tam w ostatnich czasach nie (socyal.]i . . . . 1.528
politykę ogólno-polską, ale politykę c h ł o p -  Zwyciężył hr. Mielżyński. n 90 unm a Dez przerwy wh?l0 « „ y -
s k ą  na wzór naszego p. Stapińskiego. W ostatnich ^ b o r a c h : Polak 20.038, kon- ne sprawy** Austryi rozpuszczając najfan-

Naiwybitniejszą w tym wżględzie rolę od- eerwatysta 6.992, centrum 3 205, BOcyailBta tastyczniejsze kłamstwa o „ucisku Rosyan*
grywał p. Korfanty, który po przejściu iJod 84?- w GaIicyJ. to «6BZe r fe r j polityczne
komendę p. Napieralskiego, uderzał Jak ta- Ooole- zachowały się wobec oderwania Chełmszczy-
ranem szczególnie w inteligencję polską o sa- . /p  . v. P QMR , * z n y z n a d z wy c z a n ą  wprost rezerwą. Koło
nsodzielnem i nlezależnem zdaniui obyw ali- K«- Brandys (Polak . . . .  8 935 głosów polskie w Wiedniu nawet wobec tego gwal-
e k l e m .  N a  l i c z n y c h  w i e c a c h  1 z g r o m a d z e n i a c h  Ks. Sonneck (centry .  .  .  8.593 „  tu, naruszającego traktaty  międzynarodowe,
przedwyborczych nie spotykaliśmy się n„ p. Bassermann (nar. lib.) . . . 1.635 „ nie wystąpiło z zamierzoną lterpelacyą. I
nigdzie z lakiem nazwiskiem, Jak Dr S t y- Mieczkowski (soc.) . . . .  2.278 „ Jakiż rezultat tej wstrzemięźliwości? „Now.
czy  ń s k l  z Gliwic, człowiek ruchliwy z praw- Wybory ściślejsze między Brandysem a Wremia* wystąpiło w jednym z ostatnich 
dziwą luteligencyą polityczną, Dr Bi a ły  z Sonnekiem. numerów ze wstępnym artykułem p. t.
Rybnika stale był ośmieszany w pismach W ostatnich wyborach: Polak 11.507, „Polska żałoba**, w którym z jednej strony 

• - - - - -  n „ .  rządowiec 5.925, centrum 2.550, socyalista drwi z rzuconego w Król. Polakiem hasła, aby
1105. w roku oderwania Chełmszczyzny powstrzy-

(Kor. wl.).

LWÓW, 14 stycznia 
Ze w styatk leh  stro n  k ra ju  nadzwyczajnymi 

pociągam i zjechało na dzisiaj do siedziby Seju>a 
krajow ego całe niem al nauczycielstw o galicyj­
skie, Polacy i R nsinl, zjednoczeni wspólną 
ciążką dolą, wspóinemi żądaniam i polepszenia 
bytu , k tó ry  swoimi cierniam i u trudn ia  i unie 
możliwia w prost ta k  n iesłychanie potrzebną 
pracę nad podniesieniem  oświatowem i ku liu - 
ralnetn obu bratn ich  narodów. Tysiące nauczy­
cieli i nauczycielek ludowych przybyło do 
Lwowa, by wobeo zebranego Sejm u krajew ego 
dom agać się zaspokojenia swoich słusznych żą­
dań, ty lko chorzy i pow strzym ani nieprzezwy- 
ciążalHomi przoszkodam i pozostali w domu.

Dzisiaj przed godz. 10 rano nieprzeliczone 
tlam y nauczycielstw a poczęły ściągać z różnych 
stron  m ias ta  przed P ałac Sportowy. Na w szyst­
kich obliczach w idnieje skąp ien ie  i powaga, bo 
oto nadeszła chwila, gdy nauczycielstwo gali­
cyjskie, w y z b y w s z y  s i ę  narodow ościo­
wych i politycznych waśni, zdobyło się nn im

Pba. D a s z y n s K i  Imieniem socyalnej d e ­
m okrac ji, pos. K o l  e s  aa im ieniem „Ridnej 
szkoły* i posłów parlam entarnych ruskich, p s. 
W i t o s  imieniem posłów ludowych.

Pos. hr. St. H enryk B a d e n  i (junior), imie­
niem własnem) zapewniają-? o przychyl nem s ta ­
nowisko swpjetn wooec postulatów  nauczyciel­
stw a, pos. H ipolit Ś l i w i ń s k i  imieniem po­
stępowej dem okracyi i pos. W i t  y k  imieniem 
ukraińsk ich  socyalistów

Po wiecn, k tó ry  trw a ł 4 godziny, udało się 
prezydyum wiecu w d«putncyi do m arszałka, a 
wszyscy uczestnicy wiecu grupkam i pod gmacn 
sojmowy, gdzie ustaw ili się zbitą m asą w ogro­
dzie Jezuickim .

Doputacyę przyjął m arszałek w otoczeniu 
k ilk u n asto  postów i na  postulaty , przedstaw io­
ne przez prezesa Nowaka, odpowiedział, że w 
obecnym Sejmie niem a żadnego stronnictw a, 
k tóreby się sprzeciwiało popraw ie płac nauczy­
cielskich i że nauczycielstwo może być pewne, 
iż w m iarę futduszów , nie narażając k ra ju  na 
k a ta s tro fę  finansową, Sejm przyjdzie mu z bez­
w arunkow ą pomocą, t. zn.. że nauczyciele nio 
o trzym ają zrów nania płac z p łsc im i urzędników 
państw ow ych w 4 najbliższych k lasach, tylko 
owo psłowiczno uragulowanio, k tó re  podwyższa 
p en s je  n iektórych nauczycieli, przewidziane wy­
datkiem  3 milionów koron, podczts gdy z ró ­
w nanie p łic  nauczycielskich z płacam i urzędni-

m r i f • 1 a l a *

naseem

it|WUłiaw w a v  —j  — ________  m

„Katollkowych**, nawet zasuśoego Dra H a 
g e r a  i  Zabrza napadano w lekkomyślny, 
nierozważny 1 bezmyślny sposób, tak  Btmo 
aptekarza W o l s k i e g o  i tylu innych dzia­
łaczy, którzy przed fuzyą pomiędzy „Katoli­
kiem* a p. Korfantym J rzeczywiście szczerze 
1 uczciwie brali udział w życiu publiczne®. 
To na pewno przyczynić się nie mogło do 
zwycięstwa polskiego.

Pan Korfanty już przed kilku tygodniami 
zrozumiał, ze szanse w okręgu katowicko- 
sabrakim, z którego posłował, muszą być 
słabe, więc cofnął swą kandydaturę, a w y­
sunął kandydaturę p. S o s i  ń a k i e  go, preze­
sa Związku robotniczego, człowieka, którem u 
mniej więcej dwa lata temu jeszcze w swych 
pismach czynił niesprawiedliwy, najcięższy 
zarzut, jaki wogóle Polakowi zrobić można, 
tj. sarzut tajnego szpiegostwa na rzecz po- 
licyi pruskiej. I teraz tego samego człowie 
ka forsował na posła. To musiało wywołać 
demoralizację, osłabić w ludzie zaufanie do 
przywódców i sprawy polskiej. Zyskali na 
tern centrowcy, Niemcy i Bocyallści.

Pan Napieralski, zajęty rozliczneml swe

Koźle-Strzelce

Ks. Wajda (Polak)....................  9.252 głosów
Ks. Glowatzki (cent.). . . .  9.837 „
Bialdyga (so cy a l.)......................... l.?48 „
Traeger.................................  166 „

Wybory ściślejsze między ks Whjdą a ks. I P°łożyC tamę panro 
Glowatzkim. 18twie »«8tryackiem.

“ *---------- ta-
w roku oderwania Chełmszczyzny powstrzy 
mać się od zabaw — a z drugiej z tem 
większą furyą napada na na galicyjskie wie 
ce chełmskie, na stanowisko prasy galicyj­
skiej w sprawie chełmskiej, na aresztowa­
nie Bzplegów rosyjskich w Galicyi i na po­
stępowanie władz galicyjskich, które usiłują 
położyć tamę panrosyjskiej agitscyi w pań-

” / * r  ---*■-------  '
ponojąco solidarnością i potęgą w ystąpienie, fcńw państwow. w 4 naj niższych k lasach  wy- 
A w ystąpieniu tem u tow arzyszy powszechna m agiłoby według obliczeń władz szkolnych 1 3 1/, 
sym patya całego społeczeństw a. miliona koron, czego obecny deficytow y bndiot

Obrady krajowogo wiecu rozpoczęły się o krajowy udźw ignąćby nie zdołał.
godz. 10 rano . O lbrzym ia sala nie ntożo po --------------------
mieścić ani trzeciej części uczestników , to  też
znaczna część nauczycielstw a, mimo dotkliw ego A  ^ ^  J - .  —  jc |
zim na w podworcu gmachu równoiogłe toczy Q d j f  q  O l  I T I I C ł C w
obrady. Przy sto liku  prszydyalnym  widzimy naj-
w ybitniejszych działaczy - organizatorów  naucz. P o sied zen ie  d e le g a c ji p o lsk ich  g ó rn ik ó w  
polskich i ru sk ic h , a obok aich zw artem   ̂ h u tn ik ó w  Odbyło się  w so b o tę  w  lo k a lu  
kołem zasiedli przedstaw iciele Rady szkolnej pOBiedzeń tu te js z e g o  s ta ro s tw a  g ó rn ic z e g o , 
krajow ej i posłowie; G łąblński, Bandrow ski, P rz y b y li n ań  p re z e s  d e le g a c ji  J a n  S u rz y c k i, 
SchStzol, Adam, Buzek, T ertd , Jab łońsk i, Ma- w icep rezes ra d y  Z jazdu  p rzem y sło w có  w g ó r-  
ryew ski, Dobija, Leo, H enryk Badeni, R ntow ski, a iczych  i h u tn iczy ch  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , 
German, M atakiewjcz, J a m p o lsk i, Zieleniew ski, d y re k to r  za rząd za jący  T o w a rz y s tw e m  ak cy j- 
Raucb, Bojko, W itos, W asung, Hudec, Diamahd, n em  „ S a tu rn *  w S osnow cu , w icep rezes  dele- 
Daszyński, Śliw iński, Koiessa, Cegielski, M akuch, ^ a ra ń s k ł ,  pose ł do p a r la m e n tu  w
M arek i W ityk. W iedn iu , sk a rb n ik  K azim ierz  S rokow B ki, se -

Odzywa się dzwonek, n asta je  cisza w olbrzy k re ta r z  ra d y  Z jazdu  z D ąb ro w y  G órniczej, 
miej sali i dy rek to r S o l e s k i  zsg a ja  obrady, s e k re ta r z  A dam  Ł u k a sz e w sk i, in ż y n ie r  g ó r- 
A później n astęp u ją  przem ów ienia pow ita lne: n iczy  w  K ra k o w ie , o raz  cz ło n k o w ie : F e rd y - 
Rnsina p. M a l i c k i e g o  i p rezesi Związku p. ^ an d  Ja s trz ę b s k i, B tarszy  ra d c a  gó rn iczy . 
St. N o w a k a .  Z dzisław  K am iń sk i, ra d c a  g ó rn iczy  z Ł a n c z y -

Do prezydyum  ^iecu wybrano 7 osób: pp. na, A n to n i S c b im itz e k ,d y re k to r  g a licy jsk ich  
Nowaka, Soleckiego, Bałabana, R udnicką, Mali- ak cy jn y c h  z a k ła d ó w  g ó rn iczy ch  w  S ierszy , 
©kiego, Wł&sijczuka i W itwickiego. R o m an  R ieg er, nad in ży n ie r g ó rn iczy  w  Mo*

G‘ówne refera ty  wygłosili po polska naucz. fA w skiej O s tra w ie  i in ż y n ie r  S zym on  P u  - 
p. S m ó l i k o w s k i ,  a po rusku  naucz. p. W ł a  d o w sk i z D ąb ro w y  G órn iczę j. 
s i j c z u k ,  poczem jednom yślnie, bez dyskusyi T e m a t o b rad  s ta n o w ił s t a t u t  d e le g a c ji , 
uchwalono następujące rezolucye: k tó ry m  sk o d y fik o w an o  d o ty ch czaso w e  lu ź n e

o) Nauczycielstwo ludowe p ro testu je  ener- p o s ta n o w ie n ia  i u c h w a ły  n o rm u ją c e  dzi&łal- 
giczoie przeciwko obecnemu m iejscow o• klaso- n ość  d e le g a c ji  1 w  m yśl u ch w ały  Z l*zdu  d a - 
wemu system owi płac nauczycielskich, k tó rego  no p rzy sz łem u  fu n k c jo n o w a n iu  d e le g a c ji  
niem a w żadnym  innym k ra ju  i k tó ry  krzywdzi p o d s ta w y  fo rm aln e , u m o ż liw ia jące  d z ia łan ie  
cały s tan  nauczycielski. Sya om te n  pozbawia c iąg łe  i jed n o lite . U chw alony  s t a t u t  z a w ie ra  
nauczycielstwo ludowe w arunków  egzy sten c ji i m iędzy  in u em i p o s tan o w ien ie , m o cą  k tó re g o  
•kazu je  je  w tbscnych  stosunkach  ekonom i- c iąg łość  d z ia łan ia  delegacy i, szczeg ó ln ie j w  
cznych n a  s k m jrą  nędzę, co sprow adza w sze- k ie ru n k u  a d m in is tra c y jn y m  j e s t  zap ew n io n ą  
regl nauczycielskie dam oralizaryę i uniemożli p rzez  p o stan o w ien ie , i e  z je d n e j k a d e n c j i  na

Kiuczbcrek-Olesno

Ks. Kuczka (Polak) . . . .
Meyer (kons)..............................
Wellmann (nar. lib) . . . . 
Schliech (socyal)

5.446 głosów
7.368 
2.578 

500

Z tego okazuje się dowodnie, że najbar­
dziej umiarkowana postawa nie zadowolni 
„istinno-ruskich* działaczy, którzy faktycznie 
kierują dziś polityką rosyjBką Galicyę 
uważają Już oni za swą p r z y s z ł ą  z d o ­
byc z ,  już dziś bez certmonii zaczynają w

-------- 1* m »•* r\lisch ( s o c y a l ) ........................  ouu „ ■----- - -

,  „ z bro. r c'św “ e pom M w  ks K uczkł
W ostatnich wyborach: Polak 5.161, kon-** —   “ “ 41--. Ki'? «A<8«rO„

torów...
w I z  tym przedewszystklera faktem zarówno

•erwatysta 7.381, wolnomyślny 547, ołec/ eńBtwo po,gkie w QalIcyl| jak  j wla.
lista 73* i ■*—    >.—— * * ' - 4L.a*dze austryackie powinny się liczyć — póki 

jeszcze nie zapuźno...
Wobec istinno-rusklch apetytów — wstrze­

mięźliwość i umiarkowanie jest bronią naj-

wia norm alny rozwój k u ltu ry  w k ra ju  ;
b) Nauczycielstwo ludowe nie mogąc istnieć 

i pracować wśród ta k  c 'ężkich w arunków , do­
m aga się wspólnie spełn ienia w tym  rokn swych 
p rstu latów , t. J. zrów nania poborów nauczyciel­
skich z poboram i urzędników  państwowych XI, 
X, IX, VIII ra n g i;

c) Nauczycielstwo ludowe dom aga się wy­
dania w możliwie najkrótszym  czasie pragm a­
tyk i służbowej, k tó raby  Jasno określiła  praw a 
stan u  nauczycielskiego i uw zględniła w szystkie 
postu laty  n au czyciels tw a;

d) Nauczycielstwo ludowe dom aga się po 
lepszenia doli wdów i s ie ro t po nauczycielach, 
oraz popraw y doli emerytów.

Rozpoczęły się te raz  przem ów ienia reprezen­
tan tów  stronnictw  g a liay jsk ich :

Pos. B a n d r o w s k i ,  im ieniem lewicy sej
mowej 1 T. S. L.

Por. A d a m  imieniem grnpy poetów nar.
dem.

Pos. M a k u c h  przemówił po rusku  i po
polsku imieniem ukraińskiego klubu sejm o­
wego.

drugą przechodzi zawsze czterech członków, 
oznaczonych przez ustępującą delegację, zaś 
pozostałych do liczby pełnej dziewięciu, pię­
ciu członków wybiera Zjazd. Równocześnie 
w pierwszej części statutu oznaczono cha­
rak te r jej jako instytucyi stałej, mającej za 
zadanie na zewnątrz być wyłączną i jedyną 
reprezentacyą polskiego górnictwa i hutnic­
twa, na wewnątrz jednoczyć i ześrodkow-y- 
wać działanie pracowników przemysłu gór­
niczego, czuwać nad rozwojem tego przemy­
słu, jakoteż połączonych z nim nauki i tech­
niki.

Po uchwaleniu statu tu  dalszy tok posie­
dzenia poświęcono omówieniu sprawozdań 
skarbnika i sekretarza. — W sprawozdaniu 
swem zaznacza Bkarbnlk, że jakkolwiek o- 
gólny Btan funduszów jest zadowalniająoy, 
między innemi rozporządza delegacja zna­
cznym funduszem’ który ma być użyty na 
cele własnego budynku szkoły górniczej w 
Dąbrowie, to jednak wobec ciągle wzrasta­
jącej działalności 1 podnoszenia się wskutek 
tego kosztów administracji, poozynienie sta-

RUDYARD KIPLING.

Czarny Baranek.
— Nie, Tom chce bajki o Ronny, która 

się zamieniła w tygrysa. Meeta niech mówi 
a bamal schowa się za drzwi i będzie uda­
wać tygrysa.

Nie można, Judy się obudzi — odrze­
kła ayab.

— Judy Już nie śpi — od»»wał Blę eie- - • • i-- a.__
Hal Hal Czarny Ba­

ranku I Czy masz ty 
wełnę?

Tak, panie, mam peł­
ne trzy worki. Jeden 
dla pana, drugi dla.pa 
bL Lecz nie mam dla 
małego chłopczyka, k tó­
ry  płaca* na drodze.

(PIoBnka nianiek).

1.
Lepiej ml było w 

domu mego ojca.

Toma układano do ano — ayah *), ha- 
mal *) 1 Meeta, gruby s u r t ls) w caerwono- 
ałotym turbanie.

Judy Już zasypiała, otulona cieplutko w 
swem łóżeczku za muślinową kotarą.

T o m o w i pozwolono dzisiaj być obecnym
pray obiedzie.

Wogóle w tych ostatnich dziesięciu dniach 
obdarzono go licznymi przywilejami l z o- 
gromną czułością dogadzano wszystkim Jego
laehciankom I kaprysom.

Tom siedział na brzegu łóżeczka i z le­
kceważeniem machał w powietrzu bosemi 
nóżkami.

— Tomuś maleńki pójdzie lulu — mówi 
ła łagodnie ayach.

*) Ayah — niańka.
>) Hamal — poatagaac, roznoa»ą«y listy
*) burii — indyjski sloięcy

ki i „Dzieńdobry-kapitanie-Sahlb“, człowiek — A któżby mógł nie pokochać mojej
z wężami. nkoebanej Judy.

W gło§ie Meety nie było żadnej Ironii, Stali oboje przy łóżeczkach w dziecinnym
kiedy odpowiedział: pokoju 1 zd^ e ml 8hi- że mamusia trochę

— Wielka jsst łaska, twoja, Sahibie! płakała, a kiedy ojciec wyszedł, uklękła prty
I ostrożnie położył małego człowieka do łóżku Judy i zaczęła się modlić. Ayah zro

 1 . ---------- .. wat Bię CIO łóżka. Ayah, siedząc na progu w blasku kslę biła to samo.
ntutki głosik dziewczynki z za kotary. życa, zaczęła go usypiać monotonnym śpie- Pacierz mamusi ule odznaczał się wielką

„Była sobie Ranny, k tóra mieszkała w wem, podobnym do religijnych pleśni kato- logiką, lecz płynął z serca.
Delbl" — zaczął Meeta. lickich. „Boże, spraw, ażeby obcy ludzie kochali

A mała Judy przy pierwszych Jego sło- Tom zwinął Bię w kulką i usnął. mol® dzieci i ażeby byli dla nich tak dobry-
wach zaczęła zasypiać. Nazajutra Judy zbudziła się, wołajęo, że Ja Jestem, ale spraw także,

Tomowi nie odnftwiano nigdy, ile rhzy w pokoju Jest szczur. ażeby przywiązanie, miłość 1 ufność moich
zażadał, powtórzenia tej bajki. To 2aj^ 0 tak  bardzo mał0go chłopaka, że dzie“l P0*0^  dlf  “ "!«“• .

Teraz milczał namyśląjąc się, jakiby no- Sapomn1^ zawfadomić siostrę o wielkiej no- rT^  P ™ * 8®11 draPał pączkami kołderkę,
wy kaprya wymyślić. , , winie wyjazdu za morze. Nic zresztą na tem a ,rudy clchutko westchnęła.

Tymczasem hamal, ukryty za drzwiami, nje bo naia, trzyletnia dziewczynka *
udawał tygrysa. nlewieleby zrozumiała. Ale Tom miał Już la t * *

Dosyć — krzyknął Tom tonem roz- pląć j siedział dobrze, że podróż do Anglii „  . . . , . . . „ .
kazującym. — Dlaczego tatuś nie przycbo- byja 0 witle  ciekawsza I piękniejsza, niż wy- dzień rauo wszyscy pojechali do
dzi powiedzieć, i e  da klapsa? cieczka do NasBick morza Na wybrze*u „Apoliona* odbyła się

— Bo Tom Już niezadługo pojądzie — m .„z i j  „ tragiczna scena rozpaczy, kiedy dzieci prze-
odrzekła ayahl -  Na przysJy tydzień już . niI atUŚni “ a®U8ia ,Bpr2edali P°w.oz » fo,r - konały się, że ani Meeta, ani ayah nie po- 
nig bedzie komu ciagDać mnie za włoBy, j  i ?  z ^*e^*y ™leBBkanie, j adą z niemi. Ale chłopak znalazi prędko du-

Mówiac to westchnęła ciężko, bo drogie 8^ ° w y  serwis zamienili tanim i długo, rozrywek. Zajmowały go kable i rury I
było lej sercu' to pańskie dziecko v!U8° nar? za 8l2 nad paczką listów, ca| e urządzenie maBzyneryi „Peninsular and

y J j[» 5 S e  podągiem -  mówił Tom, które “ ,ały Hocklingtona. Oriental* I rozweselił się na dobre, zanim
stojąc w łóżeczku — pojedzie do Nasslck, ~  ^ g o r s z e  to, że‘ niczego nie można jeszcze łzy w  oczach Meety i ayah zdołały
gdzie mieszka Ranny y Pewnym ~  mówił ojciec, pociągając wąsy. obeschnąć.

_  Nie w tym roku nie do NaBsick po- Sądząc ze słów lista, wypadałoby zupełnie — Wróć do nas, Tomusiu kochany — mó 
Jedzie mały Sahib i) -  powiedział Maeta, huś- ufać, że pensjonat ten Jest rozumnie prowa- wiła tkliwie niańka.
tając chłopczyka w ramionach. — Tom pój- dzony. — Wróć Już naprawdę, Bieron Sahib —

   rzucaia orzechy “  Najgorsze jest to, że dzieci będą rosły dorosłym człowiekiem — dodał Meeta.
' ’ ' - J  "  ■ - J ----- m^mama, ale

u ją c  cofopci)Ra w — _
dzle de moza, do którego rzucają orzechy —kokosowe, a potem przez morze na dużym tak daleko odemnie -— myślała mi 
okręcie. Czy chcesz, żeby Meeta pojechał z gtośno nie odważyła się powiedzieć, 
tobą do Belais*). — Tom będzie miał wówczas jedenaście

— WszyBcy pojadziecie — wygłosił po lat, a Judy ośm. Al jakiż to długi, długi 
ważnie Tem z wysokości tętfch  ra m io n  Me- kawał czasu! Będziemy musieli zoBtawić ich
ety — i ty i ayah i hamal i ogrodnik Bhl- tam wśród obcych 1

— Tom Jest wesoły, dobry chłopak. Je ­
stem pewien, że wszędzie potrafi pozyskać 
sobie przyjaciół.

——   — , jj,- . ____
Dobrze — odpowiedział Tom, którego oj­

ciec wziął na ręce, ażeby mógł łatwiej prze 
syłać rączką pożegnania — wrócę i będę 
Bieron Sahib Bahadur, naprawdę poważną 
osobą.

nalegał, żeby już wyBiąść z okrętu 1 pójść de 
Anglii, bo myślał, że to daleko bliżej.

Drugiego dnia był silny wiatr i chłopak 
przechodził chorobę morską.

— Jak wrócimy do Bombay — mówił, u- 
spokoiwszy się trochę — pojadziemy powo­
zem po szerokiej drodze. Ten okręt brzydki, 
brudny.

Kapitan okrętu uspokoił go i w miarę 
posuwania się naprzód, malec zmieniał swoje 
zdanie.

Tyle było do oglądania, tyle pytań do 
roztrzygnlęcia, źe Tom zapomniał wkrótce i 
o Meecie i o ayab i o hamal’u, a nawet co­
raz bardziej zapominał mowy indyjskiej, która 
do tej pory była drugim jego rodzinnym ję­
zykiem.

Z małą Judy było jeszcze gorzej.
W wigilię przybicia okrętu do Sountbam- 

ptoa mama zapytała, czy chciałaby zobaczyć 
ayab.

Dziewczynka powiodła niobieskleml ocza­
mi po szerokiej* powierzchni morza, w któ- 
rem utonęła cała jej przeszłość i zapytała: 

— Ayah! Jaką ayab.
Mama rozpłakała się i zaczęła się gnie­

wać, a Tom patrzył na to z wielkiem zdzi­
wieniem. Wtedy to po raz pierwszy usły­
szał gorącą prośbę matki, ażeby „uie pozwo­
lił siostrzyczce zapomnieć o tatusiu i o ma- 
musi“.

Prawda, że Judy była mała, śmiesznie je­
szcze mała, ale w każdym razie Tom uie 
mógł zrozumieć, dlaczego w przeciągu czte­
rech tygodni trwająeej podróży, mama co­
dziennie usypiała Ją, powtarzaniem tych aa- 
mych słów, ułożonych w Jakieś tajemnicze 
zaklęcie, które zaczynało ślę od słów: „pa­
miętaj, moja duszo*.

Przy końcu pierwszego dnia podróży Tom
(Ciąg dalszy naBtąpi).

który z ' ^ o d u  Twego przyjemnego smaku, ł sw eigdagoeno, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńteynj, 
środkiem odprowadzającym terażniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadaem  fospo- 
Harctu/ip dnmowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco- 

— — = = = = a s  wemi do nabycia W aptekach po K. P30, lub w składzie głównym 1=E=r~ ■ = =  —

Aptekarz C.~ Brady W ien I-, Fleisshmarfct t5.
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rnń o pozyskanie dalszych funduszów Jest
nlezbędnem.

Postanowiono wszcząć w te | mierze Jak 
najenerglcBniejczą akcyę. Sprawozdanie se­
kretarza przyjęto do wiadomości, p.zyczem 
uchwalono zn wzglądu na pomnożenie sią a- 
gend powiększyć biuro i przenieść sią do ob­
szerniejszego lokalu.

Na tem posiedzenie odłożono do nastę­
pnego dnia.

*V niedzielą 14 b no. obradowano nad 
sprawami Szkoły górniczej w Dąbrowie na 
Śląsku. Prezes delegacyi przedłużył plany 
zamierzonego budynku dla szkoły, które 
znalazły ogólne uznanie. Pos ł Z a r a ń s k i  
1 dyrektor S z e f e r  przedstawili obecny stan 
szkoły, który uznano za zupełnie zadawa'-- 
Diająey.% Podniesiono, że Jednak se względu 
na stały 'w zrost i rozwój szkołj trzeba bę­
dzie rozszerzyć remy budżetu. Obecnie uczę­
szcza do szkoły 32 uczniów w dwóch kur- 
8& ch

Omówiono dal j na p - detawie sprawozda­
nia komisyi zakładów naukow«ch uutychcza 
sowy stan Jej prac. W rayśl wniosku ko- 
misyi postanowiono na dzień 24 go lute­
go b. r. zwołać do Krakowa ankietę w spra­
wie potrzeby wyższych studyów górniczych 
w k n ju  i zaprosić do współudziału i wypo­
wiedzenia swej opinii in ternow ane władze i 
instytucje. Oparta na wyniku ankiety — 
delegacya na podstawie referatu komisyi 
poweźmie na następnem posiedzeniu zasa 
dniczą decyzyę co do formy projektowa­
nych studyów. Istnieją dwa wnioski w 
tym kierunku, a mianowicie: utworzenie
wydziału górniczo-hutniczego przy politechni­
ce we Lwowie z jednej, — zaś osobnej * 
kademii górniczej w Krakowie z drugiej 
strony.

Wydawnictwa delegacyi mnożą się i po­
stępują, obejmując coraz nowe gałęzie. Mu- 
nografia węglowego zagłębia krakowskiego 
jest na ukończeniu, opóźnione utrudnioną 
ze względu na nader obszerny materyał l-e- 
dukcyą III części. Opracowanie Monografii 
przemysłu naftowego jest w pełnym toku, 
ctefn zajmuje się osobny komitet redakcyj­
ny pod przewodnictwem Dra Stefana Barto­
szewicza we Lwowie Przystępuje się obecnie 
wreszcie do wydania Monografii soli w Pol 
sce pod redakcyą radcy górniczego Zdzisia 
wa Kanrńskiego. Sympatycznie przyjętym 
został wreszcie projekt inż. L. Szelera wy­
dania szeregu podręczników z zakreau nauK 
pomocniczych górnictwa w zakresie zawodo­
wych szkół średnich. Sprawę tę przekazano 
do opracowania kuinlsyi Zakładów nauko ■ 
wycb.

W dalszym ciągu wysłuchano sprawozda­
nia z dotychczasowych prac komisyi polskie­
go Błownictwa górnic ego, złożonego przez 
jej przewodniczącego p. Srokowskiego ot&z
omówiono sposób rozpoczęcia prac komisyi 
bogactw mineralnych Poski.

Na zakończenie odczytano pismo Organi­
zacji bojkotu towarów pruskich we Lwowie 
w sprawie akcyi krajowej colem uratowania 
węglowego Zagłębia krakowskiego przed 
zopelnem dostaniem się w ręce pruskih i 
putttanowlono sprawę załatwić po myśli tej 
że Organizacyi.

Kmrck o w s t a n iu  Polski.
Paryaka „Kevue des Deux Mundes ogJa- 

u a  clżkawy ustęp z pamiętników b. wło­
skiego ministra spraw zagranicznych Teo­
dor^ C r i s p i e g o .  Są to prywatne zapi=ki 
Crispiego czasu jego podróży dyplcmaty- 
rznej w r. 1877 do stolic europejskich, któ­
rej r.elem było umocnienie przyjaznych sto 
Bunków młodego królestwa włoskiego do 
wielkich mocarstw. Orispl odwiedził wówczas 
także teamIwaa niemieckiego B i s m a r c k a  
w Gasteinie I konferował z nim o gytuaeyi 
politycznej w Karupie. Biomarck zapewniał 
dyplomatę włoskiego, że A u s t r y »  nie my­
śl ani o rewanżu na Włochach ani n„ Niem- 
(ach za kampanię z r. 1866. Między Au=tryą 
a Niemcami panuje sz&sera przyjaźń. Jedna 
tylko może zajść ewentualność, która zgodę 
austryacko-niemiecką może zniszczyć — mia­
nowicie o d m i e n n a  o b u  r z ę d ó w  p u l l t y  
k l  w P o l s c e .  Tu złożył Bismarck bardzo 
nterbsujące oświadczenia:

„W Polsce — mówił Bismarck — Istnie­
ją dw» narody: szlachta I "łościaństwo, na 
rody odmiennej natury, Jróijtfąt e się międzj 
sobą charakterem i obyozrjen Szlachta jest 
niespi*koJna, sejmikująca, spiskująca; wio 
śclaństwo je3t spokojne, praco’ eit«, trz eźw e  
Otóż Austrya zachowuje swe łaski dla szla­
chty. Jeżeliby przyszło do ruchu („sM se for 
mait un mouvemeDt populairi. j i Austrya 
mu przyszła z pomocą, to  my byśmy musieli 
stanąć mu w poprzek. Dla nas Jest rzec/ą
n i e m  o i  1 i wą  dop  uś  ci  ć do o d t w o r z ę
n i a  J a k i e g o ś  p a ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  
(polskiego) n a  n a s z y c h  k r e s a c h .  Byłaby 
to F r a n c y  a pó ł n o c y .  Dziś mamy Jedrą 
Francyę, w onym razie mielibyśmy dwie, 
które naturalni* śzłyby razem w przymierzu 

my byśmy się z n a le ź l i  w pośrodku dwu nie­
przyjaciół.

„ W s k r z e s z e n i e  P o l a  k i k  z k o  d z i l o  
b y n a m Jeszcze z innych powodów : przyjść 
do niego mogłoby tylko ze stratą  części na- 
Bzego terytoryum. A my w żad*n sposób 
nie możemy wyrzec się Poznania i Gdańska, 
bo państwo niemieckie byłoby w tym  ̂razie 
o d sło n ię te  ze strony granicy rosyjskiej i stra­
ciłoby swoje ujścia do Bałtyku.

„Austrya wie, że cofnąć się wstecz iilo 
może, wie także, iż ma w nas przyjadoł lo 
lalnyeb. Dziś ona się znajauje na dubrej dro­
dze i niema powodu opuścić Ją Jeśliby się 
zmieniła, jedliby się stała opiekunką katoli­
cyzmu, to my również zmienilibyśmy s'ę i 
wtedy stanęlibyśmy konsekwentnie po stio- 
nle Włoch. Na razie nic takiej ewentualności 
ale zapowiada".

»»Glos naroduM

i  rbCt z low n to  praskim! 
Kopa; ole tylko u okrzeioUanl

Jedyny w Kraju organ chrzpśdjańsko-nsro 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 

istnienia.
Wychodzi w Krakowie codziennie z w yjąt­

kiem niedziel i świąt.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  

w Krakowie na prowincyi
rocznie K. 24 — rocznie K. 32’—
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16 —
kwartalnie _ 6’— kwartalnie „ 8 '—
miesięcznie 2 - m iesięczn ie 2 70
Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię­

kne premie książkowe.

W szyscy prennm oratorzy „G łosa N arodu" 
m ogą abonować po znacznie z n i ż o n e j  c e n i e  
„Tygodnik Mód I Powieści". Jak o  b e z p ł a ­
t n e  p r e m i n m  daje „Tygodnik" wydawnictwo 
,NASZ DOM", k tó re  wyjdzie w 25 arkuszach druku 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko­
biety we w szystk ich  spraw acn, dotyczących ży­
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy w spóładziale najlepszych sit zawodowych 
i literackich, a między innym i Henryka Sien­
kiewicza i Bolesława Pru8a Zniżona przedpłata
nr „Tygodnik" wynosi w K r a k o w i e  kw ar­
taln ie 3 K 40 h a l ,— na p r o w i n c y i  3 K 75 b.

Salon sztuki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. tiABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) M o n a  
L iza  (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu L ion a id  a 
■la Vi noi  pendzla J, ianumewskiegu, wystawiona 
na kióial czat. Wstęp w poniedziałki 1 K w inne dnie 
5>l bl. W n.edzide i świata sł-lcn zamknięty.

KRONIKA.
KALENDARZYK AS7 R0NGMIG3NY, Wecfcói 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 34, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 06; dłngość dnia 
godzin 8 minut 32.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jnt.ro we wtorDk 
Marcelego, pojutrze, we środę Antoniego.

Kraków, ^n !s. 15 stycznia.
0 zaburzenia na untwer8ytec:e. Prz d sę

dzią po* tatowym Bar buckim odbyła aię przed 
k ilku tygodniam i rozpraw a przeciw pnie Bojwi 
downie i pp. Kuźniarowi, Kaufm anaowi i S am ­
ków ', oskarżonym  o zaburzenia na niw ersytecie 
z. r. j a k  wiadoma, sąd powiatowy pierwszych 
trzech  oskarżonych uwoln i ,  p. S aruka zaś sk a  
zrł na  10 dni aresztu  z zam ianą na grzywnę 
100 kor. Dzisiaj odbyła się przed r. s. Gałkow­
skim rozpraw a apelacyjna. Trybu >ał zatw it rd :ił 
wyrok poprzedni, zmienił na tom iast wyaokość 
grzywny co do p. S rra k a , zniżając k a rę  100 
kor. na  50 kor.

Opłatki. Stow arzyszenie „W zajem na pomoc 
woźnych insty tucyi finansowych" odbyło wc*o 
raj o godz. 4 popołudnia w D>cnu Robotniczym 
ororzyetość „O p ła tka", w której wzięli udział 
wyłącznie ty lko członkowie. Życzenia przy łn 
m am u s e opłatkiem  sk ładał członkom prezes 
■to—! rzyszenia M. Ropka. N astępnie wznosili 
to asty  pp. Giówke, Szednicki, Kędzior. Iwann- 
sa. Imieniem orgarizacyi chrzf-śe jań sk o  społe 
cznych przem aw iał X. M ytkow cz. Na wnios»k 
jednego z członków arządzono dobrowolną sk ła d ­
kę na  zakład p. Żurowskie,| i zebrano kw otę 
14 kor. 40 h e l , k tó rą  postanowiono zLżyć w 
A dm inistracyi „Głosu N arodu". D olać należy, 
że młode to  stow arzyszenie zawodowe ehrze 
śeijańsko-narodow e rozw ija się bardzo dobrze. 

Z w i ą z e k  p o r t y e r ó w  i s ł u ż b y  h o ­
t e l o w e j  m iał rów nirż wczoraj „O płatek" w
Demu Rcbotniczym , k tó ry  rozpoczął się d piero
0 godzinie l l  w nocy. Do zebranych crłonków
1 członkiń stow arzyszenia przemówił najpierw  
X. Mytkowicz, łam iąc się ze w szystkim i op ła t­
kiem, a następnie  podczas urządzonej uczty 
przemawiali pp. wiceprezes W esołowski, d y ­
rek to r hotelu  central aego Hof, sokr. Borowy. 
Po wspólnej kolący i odbyła się zabaw a ta n e ­
czna.

O płatek  w „Gwieździe". W czoraj odbyta się 
w Stów. „Gwiazdy" t r a d y c y jn a  uroczystość o- 
p łatka. W  sali wypełnionej po brzegi cz łonka­
mi Stow i t a j  ronzenymi gośćmi, chór stnden 
cki odśpiewał Kolendy, pocze n  zab ra ł glos Ka­
pelan Stow. X. prof. H tn as iak . Z £ołei pupły 
nęły to ae ty  wzuoszone przez prezesa r. p. Bu- 
jase, w ceprem p. Zająca, p. Stróżyńskiego i i. 
Po uroczystości łam ania się opłatkiem  goście 
zasiedli do skrom u‘j  uczty. N a w niosek w ice­
prezesa p Zająca, zebrani urządzili m ędzy so 
bą i k ładkę, z k tó re j połowę przeznaczono na 
pom nik poległych w r. 1848, w połowie zaJ na 
zakład chłopców w Pawlikuwicach. Po uroczy­
stości odbyły się wesołe tany.

Z Tow. Strzeleckiego. W czoraj przedpołu­
dniem odbyto się W alne Zgrom adzenie krakow  
skiego Tow. S trzeleckiego pod przewodnictwem  
prezesa D ra S taniszew skiego, k tó ry  ziożył apra 
wozdanle za rok  1911. R ada zawiadowcza Totr 
odbyła 12 pooiedzeń, na k tórych oprócz bieżą 
cych spraw  adm inistracyjnych zajm ował się 
kw estyą bodowy nowej strzelnicy. W  grudniu 
r  ub. wręczono dyplom honorowy m istrzowi 
Ignscem u Paderew skiem u, k tó ry  dziękował za 
ten szczególny a k t  uzaania. Towarzystwo liczy 
obecnie 185 członków ; w r. 1911 przybyło 17 
nowych członków. Z/ączono le tn i sezon strze la ­
nia z zimowym, by nie było przerw. Ogółem 
dtrzelano r. ob. 79 dni, udział brało 79 człon­
ków. w ystrzelono 1 0 1 4 9  naboi, z tych 95 prc. 
celnych. Do uprzyjem nicnia zabaw przyczynił 
się w w ielkiej m ierze Król kurKowy p. Górecki 
n stanaw iając 25 fantów i 40 premii dla dobrych 
strzelców. R ada kontro lu jąca stw ierdził- zupełny 
porządek w proc-adzeniu adm iniet.acyi, poczem 
uch we lano absjlu to ryum . M ajątek  ruchom y i 
nieruchom y Tow. Strzeleckiego w r. 1911 wy­
nosił 589.539 kor. Budżet n i  1912 r. uchwalono 
w wysokości 31 931 kor.

Po spraw ozdaniu prezes Tow. D r  S t a n i ­
s z e w s k i  z ł o ż y ł  g o d n o ś ć  p r e z e s a ,  
oświadczając, że w stosunkach , ja k ie  s [ę obe- 
onle wytwi rzyły w Tow. Strzeleckiem  nie mógłby 
skutecznie pracować dla Towarzystwa Za przy 
kładem  prezesa c a ł a  R ■ d a  z a w i a d o w c z a  
z ł o ż y ł a  s w e  m a n d a t y ,  a przewodnictwo 
objął wiceprezes p. Fedorowicz.

Po długich debatt c l «obwalono następujący 
w nio tek  : „W alne Zgrom adzenie przyjm uje re- 
tygnacyę prezesa, w iceprezesa i R a d / zawia- 
d o w cz tj; równocześnie wzywa ich, by pełnili 
swe obowiązki nadal aż do nowych wyborów".

„Sztuka". N a odbytem  dnia 9 bm W alnem 
Zebraniu A rtystów  Polskich „S z tu k a1- wybrano 
wydział na rok  1912, w skład k tó rego  wejzli 
Prezes p. K sau e ry  Dunikowski, wiceprezesowie 
p. Olga Boiinańbka i p. S tefan Filipkiewicz. 
S ekretarz  W ydziw ia: p. J a n  B ukow ski, Skarb  
nik p S tanisław  PodgórJk ', członkowie W ydzia 
(u : W ładysław  Jarock i (Lwów)IIżM hrite t»r. Pu- 
szet (Paryż).

Sprostowanie. Prrdzibi jżn k te y  o ajprereo-
wanie, że „P ikn ik  k lasyków " ogtaJ*ony w one- 
edajstych  dziennikach, niem a nfo wspólnego z 
corocznie urządzaBym, a  clehuąc/m się ta k  wiel­
ką sym patyą szerokich w arstw  pnbliczności. —  
Piknikiem  klasycznym  Ą kid . Koła A rt. Miło 
ŚD ików  D rsm ata  klasycznego w Krakowie.

Przykiad godny nailad»WdriU< ,,Fomit»t obywatel­
ski w Bochni dla niesienia pompcy bckolnfctwu pol­
skiemu na Śląsku- złożył na rzecz „Bursy polskiej 
w Golowej“ 2UU kor. Na tetn mlejsun ekłudamy za ten 
hojny dar Obywatelom BouŁol serdeczne ,,Bóg za­
płać !■* Oby ten Prawdziwie obywatelski czyn lOuiazi 
naśladowców 1 — Za Tow. Bursy polskiej w (kłowej

J a n  J a r o s z ,  prezes 
Arttzłowanlo dofraudantów. Wczoraj rusztowała 

polieya 26 letniego Eugeniusza Białkowskiego sekre­
tarza rady nadzorczej fabryki wagonów w Sanokn. 
ściganego listem gończym za sprzeniewierzenie 3z6v 
koron w lipcu r. z.

Arosztswanio awanturnika; Polieya ;-resztowała 
wczoraj Antoniego Buk.itę za napad % nożem w ręKn 
na jednego z prz^cnoaniów.

Pogoda. Dnia, 1 4 -ro  stycznia iermomets 
doszed5 od 4- 16‘2 de -r 10 9 C., b a ro u iey  po- 
potu laio  podnosił się.

D nis 15-go stycznia  a (--odsiule " mej rano  
s ta a  b srem etra  754'4 mm., ti-rnsometru +  14 0 
0 , r r is łr ;  północno-wschodni.

Kronika zamfefseowa.
Dzieciom polskim na wzOr do naśladowania

Z W i l c a  donoszą: W pewnej wsi koło W ilna 
aresztow ano 12> l e i n i ą  d z i e w c z y n k ę  z a  
u c z e n i e  a l f a b e t n  p o l s k i e g o  k i l k u  
i n n y c h  d z i e c i, je j krewnych. Ja k o  corpuS 
delicti zabrano s ta ry  elem entarz, flaszkę a tra ­
m entu i k ilk a  zeszytów.

Pom ijając już  barbarzyństw o siepakói. c a r­
skich niepodobna nie wyrazić radości, że dobrze 
z i rzyszfością naszą dziać się poczyna, gdy na 
wet n ieletn ie dzieci, dzień.czątka nasze t ę  przy­
szłość budować usiłują.

Usunięcie X. M. Godlewskiego. Rosyjskie 
m inisteryum  spraw  wewnętrznych zażądało od 
konsystorza rzym sko-katolickiego archidyecezyi 
w arszaw skiej nsnnięcia X. p ra ła ta  M Godlew­
skiego, pa trona  S tow irz  robotników  chrześci­
jańsk ich  ze stanow iska re k to ra  kościoła św. 
M arcina przy ni. Piwnej (po-augbstyańskiego) 
w W arszawie.

Stan pogody w Zakopanem. (Inform acya 
Związku tu i ystycznego). Dzisiaj 15 stycznia 
tem p era tu ra  23® C. —  śnieg. P ro g n o za : ja sn a  
pogoda.

Z „Ogniska nauczycie-skiego* w Andrycho­
wie. W dnin 7 b. m. odbyło się w Andrycho 
wie W alne Zgrom adzenie członków U gniska 
n«uezycfslzK'ego w Andrychowie. Na wniosek 
prezesa uchwalono Łnane rezolucye w yrażające 
p ro test przeciw oderw aniu Chełmsz zyzny, potem 
rrzy ję to  spraw ozdanie z czynności O gniska za 
r. 1911 i udołulono Wydziałuwi absointoryum . 
O gnisko Uczy członków 66, posiedzeń W ydzsała 
było 9, W alsych Zgrom adzeń 2, zebrań człon­
ków 1. Dochód wynosił 778 kor. 35 hal., roz­
chód 720 kor. 41 hal., pozostałość kasow a 
57 kor. 94 hal.

Z a  gorliwe spełnianie czynności skarbnik", 
wyrażono p M. Bojarskiem u uznanie. Kwotę 
87 kor. 02 hal. jak o  ezysty dochód z 2 przed 
staw ień anoat przeznaczono na bibliotekę Ogni­
ska.

N astępnie ks. L. K asprzyk wygłosU s ta ra n ­
nie opracow any odczyt ba  te m a t:  „Gogol w li­
te ra tu rze  rosy jsk ie j".

W  końcu przeprowadzono wybory, k tóre 
dały  następujący  w ynik : Ferdynand R łapa pre­
zes, J . Górkiewicz zas ępca, p. Słomczyńaka 
sakr., J . S w i s k i  zast., M. B ojarski skarbn  k , 
B. W adow ski zast Do W ydziału w eszli: F. Pa 
che), A. P iotrow ska, A. Maerzówna, k s  L. Ka 
.p rz jk , J . Bresiówna Do kem isyi rewizyjnej 
wybrano A. Komenderę, K R a jta ra  i J. Pia 
n e r ; do kom isyi b i b l i o t e c z n e j :  F. Kłąpę, J. Broaió- 
wnę i A. Piotrow ską D » sądu honorow ego: 
K om endera, Gondek, J. Hendze), F. Pachel i A. 
Maerzówna.

Echa poświąteczne. („Jase łka*  w Gdowie i 
w Chełmie)

Z G d o w a  piszą nam : S taraniem  tn t. grona 
nanczycielsklego i X. ka teche ty  M ałysiaka, ode­
g ra ła  dziatw a szkolna w Gdowie, cztery  ra  y

czasie św iątecznym  „ Ja se łk a"  z „Herodem" 
O r -O ta  i lalkam i, ta k  z „Betleem " Rydla, 
ja k  i z w arszaw skiej „Szopki". Mł dzi wyko­
naw cy wywtązall się ze swego zadania dosko 
nale. to  też publicznrść licznie zgrom adzona 
nagradzała  ich tru d y  hnetnym i oklaskam i. — 
Na stczegó loą  u rag ę  pomiędzy grającym i za 
długnją * Heród, Żyd, Ja n e k  pasterz, Bartosz i 
Bartoszowa.

Dochód z „ Jase łek" b j ł  niewielki, gdyż 
w stęp był za op ła tą  10 h. dla dzieci, a 20 h. 
dla starszych, ale i ta k  pozostało czystego do 
chodu 74 kor,, k tórem i to  pieniądzm i pokryto  
resz tę  n a leży tośd  za figurę św Ja n a  K cntego, 
k tó ra  stoi w ogrodzie szKoluym. C&ły fundusz 
na  tę  figurę w trwacie 520 kor. zebrano z j rzed 
s ta  rień, ja se łek  i of.arności tu te jszego  grona 
naucz.

Z C h e ł m a  nad R abą piszą nam  : Dzięki 
staran iom  tate jszych  księż j i kierow ników  m iej­
scowej szkół} w czasie ubiegłych św ią t odegra­
ły dzieci w iejskie z parafii chełm skiej „ Ja se łsa "  
w Domu parafialnym . W ielki n&kiad pracy i 
kosztów, jak ie  łożyli aranżerow ie „Jase łek "  
przyniósł pożądane r e z n h a ty ; dzieci odegrały 
„aase łka" zupełnie udatn le , z zapałem  i p ie ty ­
zmem, a In In J  w iejska z całą ochotą i zado 
woleniem pfęcfokronnie zapełniała szczelnie 
obszerną salę Dorna parafialnego. Podnieść tu  
należy zasługę s y n i miejscowego kierow nika 
szkoły, p. Józefa B., k tó ry  m sty lk o  odegrał 
znskom icle dwie najw iększe role w „Jase łkach", 
ale też  bez czyjejkolw iek pomocy ch arak te ryzo ­

wał do każdego przedstaw ienia w szystkich wy 
stępują -yck w „Jase łkach" małych arr to rJ  . 
S k rom ur dochód, ja k i  uzyskano z w ystawienia 
„Jase łek "  przeznaczono na cele oświatowe.

Podziękowanie. D r A n t o n i  S t a w a r s k ’ 
Ra ua dw ora i b. P rezydent Sądn obwodowego 
w W adowicach, przenosząc się we w rzfśn-i 
1911 na  stanow isko P rezydenta krajow ego Sędo 
Karnego w K rakow ie, wyprosił się  od uczt} 
pożegnalnej, ja k ą  zam ierzali wvd*ć n a  jeg< 
cześć urzędnicy sędziowscy i prokuratorscy  
wadowickiego obwodn. W zam ian zt to  n rrę  
dnicy złrżyii na  cele hnm anitarne do jego d 
Bfiozycyi 277 kor., k tó re  w m yśl jego życzeeu 
i.fóirswali na nusTępujące ce le : na bursę gimr. 
w Wadowicach 75 Ker., na  pctnoc koleżeńską 
uczniów gimn. w W aJowicaoh 75 kor., na  O- 
chronkę w W adowicach 52 kor. i na  burst 
gimn. T. S. L. w Orłowej 75 kor W ym ienione 
m stytnoye, stw ierdzając odbiór powyższych o 
fiar u ..zżują sobie za obowiązek p. Rad -} 
Dworu Drowi S taw arskiem n złożyć pnblicznit 
serdeczne podziąkow aiie.

Przygoda lwowskiego agenta policyi. Jed er 
z lw oasK irh dzieuników podaje następnjące za 
bawne zdarzen ie:

Ja k wiadomo, agenci policyi posługują się czę­
sto złodziejami, k tó rzy  jnż  k arę  odsiedzi- li i sa 
na drodze do poprawy. Taey „konf-denci" po 
licyjni są w wielkiej pogardzie u  fachowych
złodziei i zwą się w gwarze z łedzie jsiie j „ka
pusiam i" Ż^den porządny złodziej nie zdecy- 
du je  się z e s tić  kapusiem  n ie tjlk o  z obawy przed 
pogardą tonarzyszy , ale i obawy przed nożom, 
czyli m ajchrem , k tórym  to  złodzieje zazwyczaj 
zała tw iają  swe rachnnki z kapnsiam i. Pozyskać 
nwolnicnego złoczyńcę na  kapusia  je s t  więc 
nadzwyczaj trndno.

Jeden  z agentów  policyi lwowskiej, mając 
ślad szajki złodziejskiej, zapuścił się w okolice 
Zam arstynow a i podczas posznkiw ań natknął 
w pewnej srynkow ni na  znanego sobie dobrze, 
nałogowego złodzieja, k ilkak ro tn ie  ja ż  ka ran e­
go, a  że go już  od dłuższego czasu nie areszto­
wano, postanow ił sobie pozy skać go na konf- 
den ta  i w tym  cela zbl>żył się i począł z nim 
bardzo uprzejm ie ro^mawisó. Po dłuższej roz 
mowie k rym inalista  rzek ł flo a g e n ta : „Ej niech 
mi pan in spek to r nie zaw r»ca g 'ta ry , bo ja  
wiem, czego pan odemnie chce. P sa  szuka zło­
dziei i j»bym  panu puk izał, gdzie oni są, ale 
to  iść d; le k i,  a  ja  głodny, rm arzn ięty , od rana 
nic nie jadłem , bu o uczciwy zarobek trndno a 
kraść  w styd i nie w oluoi"

Usłyszawszy to, ag en t zrp rosił najuprzejm iej 
prrysałego konfidenta u > k o lac ję , zapłacił mn 
wódki, kiełbasą z kapnu tą  i dwie szklanki pi­
wa, pocsesi nowy konfident, podjadłszy, pow ia­
da do a g e n ta : „No te raz  nsnu  pokażę. Chodźmy". 
I poszli. Złodtiej zaprowadził ag en ta  w ulicę 
Kazim ierzowską, pokazał mu na okna zak ładu  
kary  i uśm iechając się filu tern ie, ośw iadczył:
„ P a tie  inspektorze, o tam  są złodzieje I" po­
czem, ranim  ag en t ochł nął ze zdziw ienia uk ło ­
nił sią nprzejm ie i znikł w tłum ie przecho- 
an*ów.

Za oddawanie zbiegów Moskalom. Rozprawa 
rzeciw braciom W eissm anom , szynkarzom  z 

Okopów, na  granicy galicyjsko rosyjskiej i k re ­
wniakowi ich Steinbergowi, k tó rzy  już  raz s ta ­
nęli przed trybunałem  karnym  we Lwowie o 
skarżeni o szpiegostwo, odbyć się ma ponownie, 
ale prz d trybnnałem  przys'ęgłych w kad en c ji 
lutowej. P ierw sza rozpraw a została  odroczona 
dla zgrom adzenia nowych dowodów. Po uzupeł­
nieniu drugiego śled z tw a , przeprowadzonego 
przuz aądziego w Okopach, w Koza^zśwce i o- 
koliey. p rokura to r lwowski p Syw ulak wobec 
nowych dowodew przyszedł do przekonania, że 
W eissm anowie i S teinbergow ie dopuścili się 
prócz szpiegostw a także  zbrodni s  § 90 ust. 
karnej.

W eissm anow ie podejmowali się przeprawia
nia politycznych zbiegów przez D n iestr do Ru 
syi, ręcząc, że nie będą oni narażeni n t  n ie­
bezpieczeństwo. Tymczasem poroznmiewali się 
oni z władzami rasyjskim i i oddawali tych nie­
szczęśliwych ludzi w ręce zbirów carskich. Po­
wyżej zacytow any § 90 określa  w łaśnie ta k ą  
jbrodnię. A kty śledcze od siano do sądu w Tar 
nopolu, k tó ry  postanow ił dopuścić do wznowię 
m a postępow ania karnego  i wniósł o de legację  
sądn lwowskiego. W obec tego  rozpraw a odbę 
dzie się przed trybunatem ' przysięgłych, nieza 
L in ie  od tego, i»  obrońcy oskarżonych Dr So 
lańsk i i D r Hi&yaty wnieśii przeciw tem a za 
żhlenie.

Ze świata.

płacić, w o li to, niż zgodę, k tó rab y  go koaato- |  
wała po m ilionie roucuie, a  arozaiaioąłyby j ą  j |  
aezustanne k łó tn ie, ba, n a w e t: rękoczyny.

^ e p e r t i r *  t « = t r s  w  l r a k « v i *
Poniedziałek. „Dziady0, e eny dram. A. Mickie­

wicza.
Wtorek. .Papa*.
‘troda. Noblesse oblige*. krotoohwila w 3 akt.

M. Henn«qain’a i K. Veoera
■ „Papa“. I
Piątek. „Legion0. 1
Sobota. „Opiekuj się Amelią", kom* w 3 akt. -b 

Feydeau.
Ni-dzieia popoi „Betleem Polskie".
Niedziela wieczór. „Noc listopadowa", soeny dram.

St. Wyspiańskiego.
Pon edziałek. „Intryga i miłość", > ragedya w •  

odsł. Fryderyka Scbillt-ra.

Dział ekonomiczny.
PodroŻen,e lekarstw. W bieżą -ym miesiącu 

na  się pojawić nowy cennik lekarstw  z pod- 
vyż«z»neuii bardzo zna-znie cenami. W jednym  
z pism w iedeńskich pewien ap tekarz  tw ierdzi, 
te podrożenie to  przypis-ić należy awom okoli- 
znościom: Przedew szystkiem  n iek tó re  środki 

lecznicze podrożały skutkiem  nienrodzajn. 1 ta k  a 
w Azyi Małej nieurodzaj spowodował podwyż­
szenie cen opiatów, morfiny i kodeiny, również 
w Turcyi wywołał nieurodzaj podobne sk u tk i 
•o do innych leków. Drngim powodem diożyzny 
leków je s t  k a rte l fib rykan tów . k tó rzy  ceny ae 
raz więcej podbijają. Są tu  f tb ry a i sag ram ezw , 
od k tórych  n ieste ty  ap tek i w A o str ji s£  zaw i­
słe. W ten  sposób m ają pó.ść w gorę o m y  • -  
koło 60 leków. N sjbardz ej p drożeją narkotyki, 
inne lekarstw a  m atą  wykazać podwyżkę około 
5 gr. na 100 gram ach. £^e-,-yaluie co do ko­
deiny, to  cena je j poszła w górę z 400 koron 
na 970. A ptekarze już w kw ietn ia  1911 r. zwró­
cili się do rządu o podwyższenie ta k s  ap tek ar- 
sKlch, ale rząd odmówił. O becnie toczą się ro ­
kowania pomiędzy ap tekarzam i z jean e j s t r  o a j , 
a rządem  z drugi-j.

Wzrost wielkich miast w Retyl i Królestwie.
Podług dzienników roejjSKufa liczba m iesz iań  
ców w wieln m iastach w Roeyi, a także  w Kró 
lis tw ie  w ostatn ich  50 la tach  znaczn e wzro­
sła P e te rsbu rg  w roku  1911 liczrt 1,997.000 
(1 8 6 1 : 505.000, Moskwa 1,520.000 (359.000), 
W arszawa 848.000 ( I 8O.OO0). Odesa 510.000
(125.000), Łódz 385.000 (35.000), Ryga 350.0"0
(85.000), B akn 202 000 (20.000), Tyfl ■ 200 000
(70.000), W ilno 198.0ii0(80.000) T aszk en tl8 8 .0 0 0
(80.000), Roatuw nad Donem 16').000 (38.000) 
Jeksterynosław  150.000 (25.000), As-i chan 
14 8.000 (47.000), K azań 145.000 (70.000), HH 
sm glors 140.01 0 (35.000), Tuia 132.000 (60.000). 
Kia-yniew 130.000 (84.000), M ińsk 110.000 
(30 000) itd .

Podług powyższej s ta ty s ty k i najw iększy pizy- 
ro st w ykazuje m isto Łódź ; liczba m iesikaóców  
pomn< żyła złą b iwiem 10 razy.

Wszystko raczei... Telegram y doniosły Jęż 
o rozwodzie Liny C ayulieri; dzienniki podają 
bliższe szczegóły je j k ró tk iego  pożycia z milio­
nerem  am eryt ańakim  Chanley. „N ajp iękalejsza 
Kobieta na śwlecie" musi nie być m iłą w co- 
dziennem o b c o w a n ^ ; je j nleszczęblia y m ałżo­
nek  ośw ‘adczył, że raczej wyskoczy przez okno 
swego pałacu, niż zgodzi się otw orzyć jego 
drzwi — Linie. Do sąm obójstw a nie doszło, lecz 
rozstanie się z m ałżonką przypłacił p. Chanie? 
bardzo drogo. Poślnbiając ją  w czerwcu 1910, 
był tu k  rozkochanym , że przy jął w szystkie wa 
run k i „d,vy". Zobowiązał s ę w dniu ślubn wy­
płacić je j milion dolarów i co rok, w tę  rado ­
sną rocznicę, sk ładać tyleż a  Jej drobnych stó - 
pek. Lecz ju ż  pierw szej ra ty  nie niśeił. Lina 
wszczęła proess rozwodowy. Sąd przyznał je j 
prawo do obiecanych milionów. Weźmie ich — 
tylko dwa. P an  Chaniey, ehoś zw drygal się

Z teatru.
„Papa", komedya w 3 aktach de Fiersa t OatTlareta.

Szcięźliwa spó ka au to rska, k tó ra  ed la t 
k ilkn  zaopatru je  Europę w te a tra la e  f„ a r tid e s  
de P aris" —  operuie przeiew -urstafom  niepo­
rów naną „robotą", dochodzą-ą w sw e j fiaezyi 
niemal do artyzm u W „Pt, „ t" , ta  robota  pod- 
•zy ta  p łytkim , ale sympa , -znytn eentym entem , 
je s t  ta k  duskuaała, że  pokryw a b rak  pomj «łu 
wości i szczerego haa  o-o Tem at m- że nie zu­
pełnie nowy, został dość o ieg in a  n e « y«y -k su f. 
JeBt to  h isto rya  lekkom yślnego bul warowna, 
k tó ry  dobiegłdzy pięćdzies ą 'k  przypom niał s -  
bie nagie o swoim natnralnym  synn. narodzo­
nym przed 24 la ty  i oddanym na wy hawanie 
Jakiemuś aacuemn proboszczowi, gdzieś pod Pi­
renejam i. H rabia de Larzao, k tórem u sprzy­
krzyło Gię życie bez jn tra  postanaw ia syna od­
szukać, dać mu swoje nazwisko, zabrać go do 
Pa*yża i przy nim niąjako odmłodzić sią. Ais 
odmładzać się do tego aóopnia, że sw oją olo- 
ganryą, wytwornością, zręcznemi pochlebstwam i 
i wogóle swem doświadczenioin, z, lo  bytem  w 
niezliczonych aw aotarkacb  m iłosiycb, zaw raca 
głowę narzeczonej syna  i w końca naw ot Ją  
poślubia. Syn sam łączy ojca z narzeczoną, wi­
dząc, że Jej nezucie odwróciło się od niego, 
i przekonaw szy się zresztą, i  s ca świecowa 
pauna, p ragnąca zabaw  i hołdów nis może m a 
dać szczęścia.

Nie trzeba  szukać w te j lekkiej komedyi 
ani głębsze! obserwuoyi psychol >g ccnej — a d  
typów żywych i świeżych. Cała Jsj w artość po­
lega na figlarnym  i swobodnym dyalogn i ua 
dowcipnej grze słów, w k tó re j aż do zbytku  
oelują francuscy piaarze. Nie wieia tam  psy­
chologii lub szczerego uczucia, a le  za  to  usi­
łowań uprzyjem nienia widzom tea tra ln eg o  wie­
czoru. Ten yłówpy cel kemećiyi został osiągnięty.

„Papa" wym8g& od wykonawców wytwór- 
nośsi i szyku. Tycb elem entów  nie było zau i^ tb  
ia  scbi f  niem pr^ed itaw ien u ; ale so lidna 1 sw o­
bodna g ra  p. JednowsKiego I nadspodziewanie 
pomysłowa i bardzo ladoie wykończona k reasya  
o. Jurszew skiegu, zapew nlły sztuce powodzenie. 
Doskonały ch a rak rery sryczDy epizod stw orzył 
a. Mii laicki w roli coKol«iek skretynizow aaogo 
•ięgłem piidróźuwaniem baiw arow ca. Paui Ja r  
szew ska ładnie i wdti ęcznie odegrała rolę n a ­
rzeczonej, brakło  j  -j jed n ak  eaehy egzotycznej 
rak wyraźm e podkreślonej przez antorów. Inne 
role kobiece by y dobrze odegrane przez pani8 
Wojniewfczówną, Gór k ą  i W islar dówną. ;

N a d esła n e .
Za artykuły w tej rubryce R  dakeya n'ie

przyjmuje żadnej odpowiedzialnoici.

Oobota i sita  do życia w ym agają zdrowego ni«ła 
1 zdrowych n e r w ó K t o  chce swoje ciaio u trzy ­
mać w s tan ie  sprężyarym  i odpornym, a a woje

nerwy wzntcnU
nie znajdzie lepszego środka, js l  
znaną dobrze i od szeregu la t uży­
waną E m u l s j ę  S c u t t a  (z hypo 
. hosplntam i wapni ■ i aodu). Od 35 
la t zyskała sobie Em olsya S co tta  w 
całym śwlecie sław ę znakom itego Prawdziwa 
środka przeciw  oslab len :u i v-yczer- * *5* 
oan u k tó ra  bię z roku n r rok cor iz bak.^rzua" 
bardzif-j u sta la , co tem u przypisać mającym 

należy, że przy sporządzanin p e] arat
Scotta.

Emulsyi Scotta
zastosow ano w» w szystkich je j częściach sk ła ­

dowych ty lko nrjlepsze m aiaryaty  aurowe.
Przy kapn ie  żądać wyraźnie Emalsyi S -c tta .-— 
„Scott" je s t  to jed y n a  m arko, k tó ra  od 35 la t  

będąr w użyciu, ręizjr do dobreć i ekutek.

Cana oryginalnej flaszki 2 50 h. Ci w lyam 
w. wazysUich apteka- h.

Cznjasz się zapałała zflrćw? Jeżeli aie. to prze­
czyta] z- tai z my do d-izejsz-go numeru prospekt Dra 
H. SchrOdera ł  Berna e W, ób o R e n  a s « i i i « " .  
Cierpiącym wysyła g ę prónkę i gpos'',0 użygia i m *  
i o[łautie.

Tysiące podziękowań !l  S iw e  Pan ie  i s iln i P an o w ie  i !  I r >ł l^ci> “i 1! '1* ! " * * * !

z | Mleka odmładzającego wfosy* nym, nieszkodliwym iiieoceaio-
Uuikajcii FA R B do
włosów, a używajcie: _
nym środkiem p-zeciw siwiżnie,nadając włosom^pierwotnąśw^eżość i kolortj- blo d, brun. czarny 

i pzatyn. — Cena 2K . 50 h. —■ Zamówienia uskutecznił, się odwrotną j - cztą. —
W  Apteka pod Orłem 21. J. KALICKIEGO, PrzemfŚlZasanle.

cO
S i n *  
■Se * *u ś a t :  ca i „Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, ulica Graniczna 14, I. piętro.
poleca pokaja x calcia utrzymaniem dla przajazdnych.
Przy|m uje Itolow ników  I w ydaja na żądanie obiady l de dom a
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Pierwszorzędna Pierwszorzędna W. Woźniakja,
Kawiarnia Teatralnau w Krakowie,

v s  ś  vis Teatru Miejskiego ..............................
(tuż przy plantacyacli).

S9 s.rafcowis oj K anoniczna i, H8 . 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ign acego  W u rm a,

J a r z y n y  s u s z o n e
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
Juliene

>: Krejewe w najlapazyn |nłnnkn :•
poleca

W o j c i e c h  O l ^ o w s k i

K r a k ó w ,  M a ł y  r y n * k .
róg aL Szpitalnej

Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie 
napoje, chłodniki, ciasta i t. d.

Nadto w Kawiarni znajdują się: Bar amerykań­
ski, Bilardy, Sale do wszelkiej gry* 
Czytelnie obszerne, 6 wygodnycn loź. 
N a iądanie są obszerne gabinety, 

Lekal otwarły do godziny 2-ghj w nocy.
■ ■ ■ m e M a w B M M e B i

i
Z '.ŁOŻONY w ROKU 187?

ZAKŁAD 
ABTYST.- KAMIENIARSKI

i TREMBECKICH
Krakowie, Rakowiecka 1.7

(dom własny) Telefen 4M.
Podejmuje *ię wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wrhodzącycł, a w szczególności 
GROBOWOOW 1 POMNIKÓW 
tak w miejscu, jak  i na prowłncyl. 
................ior

u ie e im
Polecam y gorąco w szystkim  k tó rzy  mają zam iar jechać dt

g  l - : s e r y W  lu b  i ib )  u d a li  z  pftłDBui 2s n l s n i ^ i ;
|  w p rost rio

Siura podróży Zofii B esiadeckiej mi Oświęcimia,
k tó re  n ie m a  żadnych agen tów , ani nagan iaczy

  W  I ? ; ;  :  G R  /  c  3 £  ! < R A K 'Ó W  ? /

Wsądzie do nabycia.

i’oleoa wielki wybór gotowych pomników 
s piaskowca marmuru 1 gx»nłtti.

P oszu kiw a ni

Pożyczki osobiste
a* 4 — 8 pro. od 300 K. wrwyi baz 
M f f M . a l a  na miesięczne spłat* po 4 K 
dla osób k a i lego stano s s y b k o  1 dyskre­
tni* pnceprrwadza Philip Felś, Dom banko­
wo giełdowy Budadeszt VI. Rakóczi ut Nr 71. 

47 8 0

kBka realności miejskich, will w miejscach 
klimatycznych dwa hotele w Krakowie i je­
den na prowincyi. młyn amerykański we 
wschodniej Gallcyi, majątek lasowy duży i 
kilka fo.wsrków w pobi ta  Krakowa, gospo­
darstwo polskie w Bośni, oraz kilka dzierżaw 
majątków od 1 0 do 300 morgów, przez binro 
Agencyl prywatne) emeryt, c k. komisarza 
pow iat Stanisława Marklnwloza w K ra k o ­
wi a. ul. W iś la a  1. 4 I p. Nr. Tełet 3391.

■28 « 8

Na pączki
Polski smalec topiony

Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe i 1 p. „Bardzo tanio 

p o le c a
JUadcl 1  piekły Podgórze

Tanie
czeskie pierze> ą £

11 riiftrrTT r r  1 kg' szarego dar p ®  r n Ł J B  tego K. 2'—, lepsze­
go K 2-40, półbia 

lego K. 3 00, białego K 4 20, I a 
miękkiego jak puch K 6-—, naj­
lepszego I-a K 7‘20, najlepszego 
gatunku K 8-40. Puch szary K 6 —, 
biały K 12*—, najlepszy biały puch 

z piersi X 14-40,
P r z y  c d b i o r z e o d B k g .  p r z e  
s y ł k a  f r a n o o .  G o t o w a  p o ­
ś c i e l  s gęstego czerwonego in- 
letu,l pierzyna albo piernat 180X116 
cm. szer. po K 10-—, 12 —, 16*—, 
18'—, 21*—. 200 140 cm.] szer. po
K 13 - ,  15 - ,  18 - ,  21*-. 1 po­
duszka, 80X68 cm. szer. po K. 3-—. 
3-50, 4-—, 90X70 cm. po K 4-50, 
5'50, 6 —. Wysyłka franco za pobr. 
od K 10 — wzwyż. Zamiana do­
zwolona, za nienadające się zwrot 
pieniędzy. Próbki, cenniki darmo. 
Artnr Otollaor, Lobes Mr. 284 

koło Pilsna (Czechy).

C. I t  wojskowy magazyn prowiantowy 
w ,Tarnowie.

Rr.| 1814.

Obwieszczenie.
s. i k. wojskowy magazyn prowiantowy w 
Tanow ie zakupi wyłącznie od właścicieli i 
feMawsów (towarzystw rolniczych) i t. p. 

a zatem tylko od proendentów:
esłeerżw msłryczsysh

400 4c0
200 żyta 300 owsa
300 300

w alągu stycznia 1912 r.
„ lutego „
„ marca „

i  wolnej ręki z warunkiem natychmiastowej 
odstawy oałs; zakupionej ilości i równocze­
snej zapłaty oznaczonej ceny.aKażdy produ­
cent meże sprzedać najwyżej 100 ct. metr., 
zaś stowarzyszenie rolnicze najwyżej 6 0 ct. 
metr.

Ceny. jakie przy każdem zakupnie płeci 
za rza d  wojekowy będą ogłoszone w o, i k. 
wojski magazynie prowiantowym w Tarno­
wie. Ceny te rosumieją ,ię wrez ,  dostswa 
do c. 1 k. magazynn prowiantowego w Tar­

nowie (baraków w Gumnisk.ch).
Z* żyto, którego waga wynosi więcej niż 
H  ko. na hektoliter, dalej tak przy owsie, 
jak 1 przy życie którego zanieczyszczenie 
jest mniejsze jak  dozwolone, płaci się oao- 
mo wyznaczone boniiikacye.

Worki wypożycza c i k magazyn prowian 
towy najwyżej na 14 dni bezpłatnie, na dłu­
ższy czas za opłatą 0-4 halerzy za w«r«k i
każdy tydiieó.

Dokładniejszych informacyj zasięgnąć 
można ustnie lub p'sęmniew c ik  wojskowym 
mągasynie prowiantów w Tarnowie (ni. św 
Marcina) w dniach powszednich przed połn-
talem.

Tarnów w stycznia 1912.

j"

fi

Znakomite w ustaw ieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin
jest wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — takie w każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Luitheizungsbaugesellschaft 6. m. b. H., Wien XVII 3.

Tyl
Kd
zai
sta

Tylko wtsdy prawdziwy
gdy trójkątna Daszka 
zamknięta jest przed­
stawioną poniżej opa­

ską — drukowaną 
czarnym i czerwonym 
kolorem na żółtym pa­

pierze.

W .  M A A G E R ’ A
PRAWDZIWIE OCZYSZCZONY

TRAN RYBI
2ółty za flaszko . 
Biniy .  «

K 2 . - .  
K. 3.—

Od roku 1769 w całej Monarchii austry- 
acko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 

c y a ln ie  za lecan y .

Oo nab y cia  w e  w sz y s tk ic h  n iem al 
kaoh i drogueryach-

•i ■■ i jiówny dom wysyłkowy dl*
. i- austr.-węgier

a r  r  n  Wiedeń, II./3, 
*' 5* Dl Heunarkt 3.

Poradnikogrodniczy
organ COWflRZySCWfl 0GR0DH3CZEG0 id Tarnomię.

czasopismo bogato ilustrowane, poświęcone sprawom ogrodnictwa 
krajowego w ychodzi w  zeszy tach  m iesięcznych  pod fachową re- 
dakcyą W Maciaszka dyr. kraj. szkoły ogrodniczej i p rzy  współpra- 

co w u ic tw ie  p ie rw szo rzęd n y ch  sił fachow ych.
P rz e d p ła ta  roczna  w y n o si: w  A u s try i 3 K. 6 !) hal. w N itm czech  

3 M, 25 fes. w R osyi 2 ruble.

R oczn ik i r. ro k u  1910 i 1911 po 3 k o ro n y  do n ab y c ia  w Admini- 
Btracyi Poradnika ogrodniczego w Tarnowie, ul. Setnlnaryjska I. 23

Numery okazowe darmo i opłatnie.

biuro tecmuczrie
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera knltnry rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ni. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208

p rzep ro w ad za  wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a m ia ­
n ow ic ie : podziały g r ntów, cdgraniczenia gruntów zdjęcia t^yansula- 
cyjne, d la  re ló w  reguiacyi miast, so o rząd za  p lany  regulacyi miast, 
zd jęc ia  ta c h y m e try c z n e  w ce lu  p ro je k to w a n ia  budowy d ró g  I kolei 
żelaznych, niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizaayi, na 
wadniania i odwadniania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 57 o i 

U dziela w sze lk ich  informacyi w  sp ra w a c h  technicznych bezp ła tn ie .

Aparat) fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własnej i obsej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator­
skich w naszem atelie Wobec wielkiego obrotu, stale świeży ma 
teryał. Zaleoamy przed kupnem ap+ratu zasięgnąć naszej rady. Nasza 
ulubione aparaty „Austria” mogą być zamawiane także praez każdy 
skład acaratów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechcą się zwra 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera- Induatrie“, Wien, VII

m m m m m m *- R .  L e c h n e r  (W llh . M f l l l e r )  Fabryka aparatów fotograficznych 
Wlaa. Grnbcn 301 3l.f Największy skład wszelkich artykułów fotogr.: atelier dla amatorów.

do większego skarbu w zachodniej Galioyi: 
-  -  W W W  w  w 11 L*śnl«jr» znający sie na pasiece, Peneeelk

T n Y n T n Io » r)g ()» Q » (l» < c j enrednloiY. Zdelay Pelewy, i starszy CMepak
krsdentewy Miejsca zaraz do objęoia, zaś
posada 1. Sniczego od 1-go czerwca. Broni­

sław Krasicki, Kraków, ni. G ołębia 16.
86 3 1

Poszukuje się
do prowadzenia gospodars wa na plebanii 
w Harcie p. Bachórz biegłej gaspeoyal. Zgło- 
szenialnienwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 87 3 1

Szczęśliwe zamęźpójścia
majętne żeniaczki zapewnia każdemu nasz 
miesięcznik Żądać w trafikach i biurach 
dzienników. Cena 12 h, gdz'e nie ma zama­
wiać w Admin „Małżeństwa" Lwów Wrono­
wska 8 drzwi 12 i nadesłać l5haL markami. 

2 14 5

2 a r * ł fl t » i .  K r a lU ś k le
™* go  W J e z l e r z i .u « c h  ad Borszczó* 
wysyła w ■s-kllowycb blaszAukach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w ceni- 
i kor. 6C h. a wyborny miód lipcowy w cenie 
S koron. Wysyła równimt miody pitne wy 
•soeegółnione na kiiku wystawaoh, tak sto 
Iowy kasztelański, królewski i miody pitne 
jwoeowe jak Borówcaak, Maliniak, Dercnjak 
WklHiak, Winogroniak, Oiynlak i t. d. w 
koło kilo wy c i Maślankach, wszystko optst 
•Aa, w oenaoh od 6 koron 40 h u  do 6 kot 

78 h. ceaKiżd aa żądanie franko

^ s d s n w
FahnHi add ilnr. uincznycli I snecyal. leczniczych

pod firmą

R. RZHCH I C H R iłliim
«  Krakowie, ilie a  iw. Oertmay, L 4-

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemyełowej Tow. Lekarskiego Krak., -rmecoor
pnea toż Towarzystwo

■ODT mffl£R^LN£ SZTUCZNE
edpowladająoe składem chemicznym wodom:

iillfiiklil. BiiuliiiiilBPihlEi, SiRmklil, ITiciiy. Nonbarg, Sisslnprn,
tudzież epecyalne lecznicze jak i Utową, bromową, jodową, żei&zistą, kwaśną,
ora* inne wody mineralna i  prze pinu prut J a w i . r s k l r g o .  Sprzeda* cząa1.- 

Iruwa -a aptekach I drogueryach. — Cennini ea ..ądsnie darroo

Familijny KINEMATOGRAF
(wnocześnie latarnia magiczna 33 cm. wys. z trzema 

kolorowymi obrazami paskowymi (filmami) i 6 obra­
zów na szkle do latarni magiczne] 31/, cm. szerokich, 
jampa naftowa, reflektor i sposób użycia wszystko 

razem w pudełku K . 1 4 .
Zapomccą tego kinematografu mogą zarówno mło­
dzi jak i starzy rzucać na ścianę czarowne żywe < - 
brązy. Mecbfnizm jest bardzo dokładny i pojedynczy 
tak, że z łatwością każde dziecko może nim kierować. 

Wysyła za pobraniem 
c. i k. dostawca Dworu

H A N N S  K O N R A D  Dom wysyłkowy w Briix Nr- 2030 (Czechy)
Bogato ilustrowany cennik zawierający około 4 000 rycin na żądanie darmoiopł.

N erw ow i

Mydło Rajskie 
^ m i e c h o w s k i e g o  

n a i i e p s z e

d o  prania
I mycia

pozbawione gryzą- 
.  V 6 v v  cych składników, nie

niszczy rąk  i nie szkodzi 
bieliźnie.

M y d ło  R a j sk ie  
^m iechow sk iego

paczka funtowa W oryglnalnem opakowa­
niu do 4 4  h a l .  Do nabycia wszędzie!

której Pani lub Panu wło 
ay wypadają, a w szy stk ie  d o ty ch czas 
używane ś ro d k i nie pom ogły , n iech 
p o d a  swój ad res , a o trz y m a  bezpła 
tnie skuteczną poradę. Z gło szen ia  li­
s to w n ie : m ów , s k r y tk a  po cz to w a 72.

1  Pisma Ferdynanda Karasia, jj
Z pod chłopskiej strzechy. N

Poezye. Kraków. 1905. . 50 h H
Wiązanka z chłopskiej niwy. u

P oezye . Lw ów . 1909. . . 50 h &
Tatarzy w Sandomierzu D w ie 2  

g  legendy. Z Jprzedmową g
0  Z y g m u n ta  K o lasiń sk iego . W
g  T a rn o b rzeg . 1910. . . . 50 h g
a  Dzwoń chłopska pieśni. . .  H
k  P o ezy u  (w d ru k u ) . M
m Do nabycia w sekretaryacie Ko- ^  
H mitetu obywatelskiego dla sprawy H 
£  F. Kuresia (Zygmunt Kolasińaki) » 

w Tarnobrzegu o ra z  w o w szysc- & 
k ieb  k s ię g a rn ia c h . g
------------------------

Założony w 1858 r.
M agazyn i pracow nia

wyrobów złotych i srebrnych 
i  drogooennemi kamieniami

Wacław Głowacki
właściciel Jan R. Głowacki

j n b i l e r  i  z ło tn ik  
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  G ł. 2 0 .
Przyjmuje wszelkie zamiany, 7amówienia i 
reperacye i wykonuje je pośpiesznie po ce­
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierś­
cionków zaręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład jant zaopatrzo­
ny tak ie  w wyroby z chińskiego srebra i 
amerykańskiego double złota w najlepszym 

gatunku. 5 0 1

(K o n ty n g e n t i Exkontygent). Z głosze­
nia pod godłem „Robspfritus fur MS- 
hren W. T . 9307“ nadsyłać pod adr. 
Rudolf Mo8Se Wien L, Seilersiatte2.

81 3 2

slabów  id , cierpiący na aerce pierai i ta ­
cy, którzy c ierp ią  na niedukrewność, brak 
apetytu 1 bezsenność, zawroty, drżenie i 
epi epsyę powinni codziennie pić

„T e o n “  Rosen’a
(herbata posllająoa i odżywcza)

2 nudełka K. 2‘30, 0 pudełek K 6 — 12 pu­
delek K. I I '— Za nadesłaniem pieuiędiy z 
róry przesyła opłatnie. Za pobraniem 50 hal, 
Mr. Phiiiph Rosen aptek. Sitzendorf 85/8. 
bei Wien Nied. Oest.

Poszukuj; pokoju
w  śró d m ieśc iu , 'u m eb lo w an eg o , z o- 
sobnem  w ejśc iem , Jasn eg o  i ciep łego , 
z u trzy m an iem  (śn iad an ia  i ob iady) 
Ł ts k a w e  zg ło szen ia  pod J . M. Adm. 
„G łosu N aro d u 1- 86 0 1

!! Okazyjnie!! 
do sprzedania
5 kamienio solidnie budowanych l, 2, s,
pięt. z ogrodam i i nowooaesnemi nraą- 
dzeniami, od 58.000 K. do 133.000 K, 
za n iew ielką dopłatą, pod przystępnym  
w arunkam i. 7 will do sprzedania Od 
22.000 K. do 70.000 K. oraz 3 domki 
parterow e od 16.000 K. do 30.000 K. 
Kilka majątków ziem skich większych 
i m niejszych, lasów, parcel, Zakładów  
Handlowo Praem ysłow ych, do sprzeda­
nia, dzierżawy i zamiany.

Przyjm uje również zgłoszenia tak  ku­
pna jak  i sprzedaży, i przeprowadza tako­
we pod bardzo przystępnymi warunkami, nie 
licząc żadnych kosztów, prócz umówionej 
prowizyi. — Zgłoszenia Stanisław  Ropakf, 
ul Szewska 26, Kraków, Dom dJa Handln 
1 Przemysłu, główne biuro rządowo upra­
wnione 1835 5

Błaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule­
czalnie cborą córkę, uprasza o wspomożenie 
jnkimkolwlek datkiem Łaskawe datki na 
ten cel przyjmnje Adm. „Głosu Naródn“

I
do wszelkich celów, buduje, prze­
rabia i naprawia, jako specyalność

ZAKŁAD MECHANICZNY
Stanisław Bisztyga
Kraków ul. Biskupa-boczna 7

179g 12 7

Bractwo wydawnicze
pod wezwaniem św. Józefa. 

Lwów, ul. Ossolińskich 1. 16. I p.
1. Ctłonkiem Bractwa zostać może 

każdy, kto się zgłosi pisemnie lub 
ustnie do Z a rząd u  Bractwa, albo  do 
m ęża zaufania, tak  zwanego„Zelatora“, 
którego ksiądz miejscowy naanaozy 
w porozumieniu z głównym zarsądem. 
W ra z ie  braku księdsa wdanej miej­
scowości członkowie sami obierają s 
pośród siebie Zelatora.

2. Członkowie otrzymują rokro­
cznie wydane przez Bractwo książki 
1 bezpłatnie mogą Zarządowi odpo­
wiednie dzieła do wydania polecać.

3. Dostępują odpustów udzielonych 
Bractwu przez Stolicę Apostolską.

4. Kto się do Bractwa zaraz za­
pisze otrzyma w styczniu 1912 roku
n a s tę p u ją c e  k siążk i:

„Zycie P. N. Jezusa Chrystusa,, 
licznym i o b razk am i.

Książka do nabożeństwa, p. i  „Wszy­
stko dla Boga‘a.

„Ku naace I rozrywce**.
Zbiór pożytecznych pogadanek 1 opowiadań. 

Kalendarzyk na rok 1912.

łp iw iem  Spółki komandytowe!

I — i— — —  i  —-------- ^ ______________________________________________   ■__________________________
właściiceii .Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharakł. Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zar*. J R Dobrzaóakiego) w Krakowie ul. św Tomasa. I. 35.


